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Sztafeta Wisły mistrzem Polski
Zawody narciarskie w Wiśle na trasie 5xl( Klin. Kolesar wygrywa konkurs skoków na Krokwi

Rozmowy z szefami irium alnej wyprawy piłkarzy Krakowa
! WISŁA. 1.1. — Tel. wł. — W, 
iylwestra i w Nowy Rok odby-l 
i się w Wiśle inauguracja sezo 
u narciarskiego na Śląsku. Na 
ierwszy ogień poszły zawody 
ttafetowe 5x10 kilometrów o, 
1’strzostwo Polski.
'^oroskopy dla tych zawo-| 
jw były niezbyt pomyślne,' 

od szeregu dni panowała 
w Wiśle zatrważająca odwilż, 

e r|a stokach śnieg się utrzymy 
ał/ dzięki temu, że gruba- 
nąrznięta skorupa nawierzchni j 
->a'r!a się zwycięsko zakusom i 
?Ha. W dodatku jeszcze w| 
jc. przed zawodami Chwycił] 
pnownie mróz tak. że nawet w 

blinie nastąpiły względnie do- 
je warunki narciarskie, wyma- 
~ljące jednak dobrego ópanowa

zmianie przez Harapa Jana
zdobyła prowadzenie i wyrobiła
sobie aż do czwarei zmiany

RED STAR — F. C. MULHOUSE 
zaciekle walczą w meczu o pl łkarskie mistrzostwo Franclj

i PIOTR KOLESAR 
Cygra! drugi onkurs skoków
) na okwi.

nia nart oraz dość znacznego na 
'‘kładu sił fizycznych.

Sportowo zapowiadały się zą- 
! wody również doskonale, gdyż 
1 zgłoszono ogółem 14 sztafet, w 
1 tein cztery zakopiańskie z do
tychczasowym czterokrotnym 
mistrzem Polski w tei konkuren 
cji SNPTT na czele. Na starcie 
jednakże spotkała organizato
rów przykra niespodzianka w 

I postaci nieprzybycia właśnie 
. dotychczasowego mistrza, który 
mając prawie że zapewnione de 

ifinitywne zdobycie pulharu Fae- 
| chera, jednak w tym roku zre- 
i sygnował z ostatecznego zwy- 
cięstwa. tłómacząc sie skokami 

I druiżyncwemi w Zakopanem, któ 
I re rozbiły drużynę biegaczy 
(hracia Marusarze).

Faworytami biegu były za
tem zespoły Wisły i Sokoła, ale 
nielada rewelacją były wyniki 
drużyny SKN, która w drugiej

przewagę 7,52 nad Sokołem i 
11,37 nad Wisłą.

Dopiero czwarta miana przy 
nosi radykalne przeirupowanie. 
ONewicz z Wisły ndrabia 6,46, 
mając za przeciwnik Matuszne- 
go. Obecnie wysuwi się Wi
sła z trzeciego na dwie miej
sce, a jed ostatnia zmiana Gór-

PRZED SKOKAMI 
Rzepka, Łuszczek i Dawidek 
przy smarowaniu nart na Kro* 

kwi.

mniej' rzeczą- niemożliwą dla 
Ślązaków. Pozateim trzeba jesz 
czd i to uwzględnić, że Krzokski dokonywuje rzeczy, prawie■ czd i to uwzględnić, że Krzok 

niewiarygodnej. nadrabiającI odbywa obecnie służbę wojsko
wą i stał w dńiu zawodów pier 
wszy ra-z na nartach w. tym sezo 
nie.

Pozostałe sztafety walczyły

5,47 nad Krz okiem 1 uzyskując 
w ogólnym czasie przewagę 5.4 
sekund dla Wisły nad SKN.

Technicznie biorap nie była 
sztafeta SKN zestawiona bez
błędnie, gdyż trzej 'ibjlepsj star
towali w pierwszych trzech 
zmianach, ale zamiarem kapita
na sportowego SKNrbylo wyka
zanie, że zawiazanici walki z za
kopiańczykami nie । jest bynaj-

sky, 
;asie

INTENZYWNY TRENINj j 
' • 1 ' i kserprzeprowadza świetny bo 

amerykański King Lewin 
który w najbliższym cń 
zmierzy swej siły z M«.xem 

Schntlingiem. S

znakomite pływaczki 
tenora Knight (z lewej), która 

x ustanowiła nowy rekord świata 
va 300 mtr. st. dow., oraz Helen 
^dison, do której dawny rę- 

, kord należał.

STANISŁAW MARUSARZ 
. zwycięzca pierwszego konkur

su skoków na Krokwi w Zako- X
» panem.

mając za sobą tylko jeszcze-Macf iiiajcju z.a ouuq. lyeav ,•
!e czasu z powodu zerwania wią kabi Bielsko, oraz startującą PP 
zań, że walka była ; bezcelową. za konkursem drużynę SNPTT
3 P. Strz. P. Bielskoi musiali sie •

niemniej, zacięcie o dobrą loka
tę. Trzecią bez większego opo 
ru zdobyła orużyna zakopiań
skiego Sokola przed Strzelcem 
z Zakopanego. 4-ty P. Strz. P. 
z Cieszyna wycofał drużynę po 
trzeciej zmianie z niewiadome
go powodu. Również nie ukoń
czyła biegu- drużyna SKN. z- po
wodu niezrozumiałego uporu 
Bujcka, któremu iako ostatniej 
zmianie nie było warto widocz
nie wysilać się-o utrzymanie szó 
stego, względnie zdobycie piąte 
go miejaęa dla swych barw. Po- 
stępowarfe Bujoika zasługuje na 
jaknajositne jsze n ap i e tn o wan i e. 
Klub powiben wobec niego za
stosować sitowe represje.

Również wycofać musiała się 
czwarta drużyna SKN. która już 
w pierwszej zmianie straciła ty-

zadowolić siódme»"' miejscem, (Dalszy dąs na str. 2-^).

w
MECZ MURA-PEDRITTO 

którym sędzio wie paryscy przyznali zwycięstwo Hiszpanowi...

MOMENTY Z DWU NIEROZSTRZYGNIĘTYCH SPOTKAŃ HOKEISTÓW POGONI

POGOŃ — CZARNI 1:1
Od lewej: Weissberg, Kuchar . 1 

I Stunnlckl z Czarnych.

POGON — LECHJA 0:0 
Wariczyckl i Kuchar likwidują 

: wypad Kurczaka
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 3 styczna roSu Nr

w
IraeKiedy z kalendarza spadla ostatnia 

. kartka roku I933-go, najwyższy czas, 
g zrobić bilans dorobku sportu pol- 

pierwszym roku poolimpij- 
ki skierować choćby pobieżne spój 
Ig nff horyzonty nasżej najbliższej 

nwrzyszlości.
najwspanialszych Igrzysk 

^j&Hkp4»iiskich. jakie kiedykolwiek mia- 
Jły iŃ^jsce'na kuli ziemskiej, w spor- 

Światowym, a więc i w polskim 
ISWO sig zaobserwować pewne odpre- 

w tern dziwnego: po takim wy- 
o barometr wyników musi notować 
resfe, ’ ,

Alt- fok 1933-ci nie przyniósł 
l^ortowi .polskiemu sukcesów i trium- 
lifow :podoił przeciętną, która musi sie 
t fliaNfld dziedzinie życia, posiadającej 
jMioio pól miliona czynnych członków. 

Jtresztą, bądźmy szczerzy, egzy- 
atefa sportu polskiego w r. ub. nie 
tg łatwa. Władze państwowe raczej 
iwal^ wpoprzek wielkiej ekspansji 

cg, .cofnęły wszystkie niemal 
r. odmawiały nawet często po- 
moralego; puste widownie wy- 
V &ybko i tak skąpe kasy — 

większość klubów i związków

prezentuje sie jak zwykle lekka atle
tyka. Dowodzi tego już choćby fakt, 
że zarówno w zeszłorocznym konkursie 
Przeglądu Sportowego 10-ciu najlep
szych sportowców polskich jak i w 
Państwowej Honorowej Nagrodzie 
Sportowej pierwsze dwa miejsca zdo
byli przedstawiciele lekkiej atletyki: 
Walasiewlczówna i Kęsociński.

Pierwsza zapisała sie w r. ub. tv hi
storii sportu polskiego również zlote- 
mi zgłoskami. Niemal każdy tej start 
wpisywał nazwisko słynnej Polki na 
listę rekordów: 60 mtr.. 100 mtr., 800 
mtr. — wspaniały wynik w pięcioboju 
i skoku wdał, wreszcie triumfy i suk
cesy odniesione ip Londynie. Brukseli 
czy Brnie — oto dorobek słynnej na 
świat cały rekordzistki. Sekundowała 
jej iv tern świetnie nasza dyskobotka 
Waisówna, towarzyszka wszystkich 
wypraw zagranicznych, która ukorono 
wala ubiegły sezon fenomenalnym 
rekordem, wynoszącym 43.08 mtr. 
czepie jednorącz. (37.03) i oburącz

Nie można też nie wspomnieć o 
Smetkównie i jej dwu rekordach w o-

polski na 400 mtr, — 49,2 sek. oraz 
Garncarza za nowy rekord Maratonu 
— 2:79:13,8,

Drużynowo Polacy zwyciężyli sła
bych zresztą Belgów 65:50, wygrali z 
Czechosłowacją 79 i pól:78 i pół, ale 
przegrali z Węgrami 34 i pól:47 i pół.

Obol lekkiej atletyki wiele ruchliwo 
ści wikazał tenis. Nie sa to sukcesy 
na skae międzynarodowa, ale należy 
je traktować raczej jako jeden ze szcze 
bil staje dającego sie obserwować po- 
stepu. \Davis Cup przyniósł dwie po 
rażki: ^:3 z Holandią w Hadze i 2:3 z

Regulam n szwari Kuje
ale nie w tych punktach

(59.34). '
Wśród panów pierwsze skrzypce grał 

Heliasz, którego zwycięskie starty w 
Londynie. Sztockholmie i GSteborgu 
przyczyniły się walnie do propagandy 
dobrego im’enia sportu polskiego za- 

............. ....... grariżcą. Indywidualnie trzeba wvmie- 
wF^gime zwycięstwo, ba nawet rekor- nić jeszcze Kostrzewskiego za 
m •................................................I wyniki w płotkach (Góteborg) i na 800
^N^mocnlej pod tym wzglądem re- mtr.. Biniekowskiego za nowy rekord

została raczej na wegetacje.
0 to w każdej prawie gałęzi 
do zanotowania ciekawe wyni-

^ Depesze ze świata

B
I. — Tel. wl. — Finały 
ę od dwu tyg dni tenaso- 
i św ątecznego przyn osly 
aujące: gra pojedyncza pa 
n — A. Merita 6:3, 4:6, 
. Buzelet — Gent em 1:6, 
S:5; 6:4 3:6, 7:5. Boussus — Landry 

6:4f 7:5; finał Brugnon — Bu- 
Jzeflet 3:5, 6:1, 6:.1, 7:5. Gra podwójna: 
[fewssus, B rrpira — Buzelet, Gent en 
I®:!» 4:6, 6:3j 6:8. 9:7. Gra pań: Gold- 
®cłBnidt --- Qr1landiini 4:6, 6:3, 6:3. Gra 
anesz^Bt^t &irb er, Boussous — Four- 
Mhier, BoteRL7 8:6, 6:2. Gna pedwójma 
kpań: Adamoff, Barbier — Gordnćtcłien- 
l^ .Ortandm 6:4 6:4

BERLIN.JŁ1. — Tel. wl — Skład re 
tóreaemtasii ff łkarsk ej Niemiec na mecz 

Węgrami '(14 stycznia) różn się 
rdość znacznie od składu przeciw Pcl- 
®ce. Br^m on następująco: Kress, Har- 
SKnger, Stubb. Gramlioh, Goldbruiuner, 
rOehn, Lehner. Lachner, Konen, Noack 
ii Pol tz.
p PARYŻ, 1;1. — Tel. wł. — Ciekaw- 
ij^fe wynki meczów pilkanslkiioh: Vcto- 

PhŁna — AC Cannes 6:3; SK Kład 
hfo — Olympąue Aleś 2:1; Lbertas

NEAPOL, 1.1. — Tel. wl. — 
piłkarski Neapol — Casale 2:1.

Mecz

PRAGA, 1.1, — Tei. wł. — Teplbtzer 
FK — Boheitmans 2:1.

BERLIN, 1.1. — Tel. wł. — Wyniki 
konkursów sk .ków w N emczech: Gar 
m sch Partenkirchen: 1) Baader 49 
m,tr; Turyngia skocznia H ndenburga: 
Maier 55 mtr., Bad Reinerz Strischeck 
42 mtr; Knumhuebel Ermel; Berchtes- 
gaden Berohner, 2) Bognera; Schwarz 
waild: 1) Leoba (Szwajcaria) 46,5 mtr.

Drużynowe miistraćstwia Polski 
w boksie rok rocznie obfitują w 
nuizmaite niemłe zgrzyty organiiza- 
cydne. Regulamin ich jest widocz- 
n e niedoskonały, to też wymaga 
cąglych reform List p. Kubika, za- 
imicsizozociy w nr. 1Q3 P. Sp wy- 
w tal replikę, którą poniżej dru
kujemy.

Szanowny Panie Redaktorze!
W zupełności zgadzam się z p. Kubi

kiem, iż statut P. Z. B. jes>t tworem n e 
dcskcnalym, w którym cały szereg 
ipuitiktów wymaga dostosowania do 
zmi enionych obecni e warunków, P. Ku- 
bilk jednak zaatak wal jeden z mocniej 
szych punktów statutu.

Ustanowiony tytuł seniora wymaga 
od zawLdnilka. aby na swoim konc e za 
p sał couajimni.ej 10 zwycięstw, wzgl. 
dwukrotn e reprezentował barwy okrę
gu, bądź jednoraz wo barwy państwa. 
W drużynowych mistrzostwach na 
8-osobc,wą drużynę, conajmniej 6 za- 
wodników musi się wykazać tytułem 
seniora, a wtedy pozostał dwaj (choć
by junj nzy) wa-lozą na tych samych 
prawach co seniorzy i punkty przez 
nich zdobyte są ważne.

Przepis ten jest zup eta i e słuszny, 
gdyż ustanawia ..cenzus" klasowy dla 
części drużyny, dając pewne, cnpraw- 
da n:ew’elikie. gwarancje, iż ogólny jej 
poziom będz e, powiedzmy — przec:ęt- 
ny. Doskonale rozumiem, iż z trudem 
udat by s;ę ustawć drużynę klubową 
z 8 senjorów, w tym celu wprowadzo
na postała na wniosek Warsz. O. Z. B. 
■wspomniana poprawka, umożliwiająca

start 2-n jiuinilprom na prawach se.nJo-

Italją w Warszawie. , 1
Z sukcesów zanotować należy zwy

cięstwo Tłoczyńskiego nad Ellmerem 
w Nicei l nad Matejką w Krakowie 
Zdobycie puharu przez Hebdę w tur
nieju na Jasnym Brzegu i. pobicie 
przez tego gracza Mc. Gratha w mi
strzostwach Francji, wreszcie zdobycie 
przez Hebdę tytułu mistrza Łotwy.

Pozatem na dobro tenisu polskiego 
zapisać należy sukcesy zagraniczne 
Jędrzejowskiej, których ukoronowa
niem było zdobycie mistrzostwa Lon
dynu. oraz sukcesy w Szwecji, Danii i 
Pradze. Natomiast Wimbłedon nie udał
sie Polce zupełnie.

Pięściarze polscy pracowali też na.
------ szeregu meczów

rów.
Gdybamy przepis ten tichylflli, e za- 

szczytoir tytuł mistrza mogłaby ubie-. ogol pomyślnie. . - - : .
n-af. oio-każda drużvna kirira nntrifiti- i\ wykazali swa wyższość nad zespołami pć siięKazaa aruzyna, Która potrafiła ’ Czechosłowacji. Niemiec i
by zesfcwić „wagowo swój z^sPoł, $ Chmielewski błysnął swym
bez wzgedu na kwali >kac e sportowe. I talentem na ringach
Przep s ten jest pozatem bodźcom dla c,łntiChOimtt 7 Włochami walczyliśmy
k:erown?twa i zawodników, którzy po
winni drłyć do jaknajczcstsżego roz
grywani! spotkań, osiągania zwycięstw 
prowaidących do tytułu senjora.

Paragjif 84 o zstpsziRmiu iim ennego- 
sipsu zarodu ków na tydz cń przed me 
czem, śdle wląże się z wyżej wspom- 
nianym Rr. 13. gdyż jeśli kfiuib nie roz 
.porządzą'6-ma sen jorami!, już na ty- 
dz eń prsd zaiw darni wydział sporto-

Sztokcholmu. Z Wiochami waFzyFśmy 
na remis 8:8, a Czechosłowacje poko. 
naliśmy 10:6. Pozatem pięściarze sto
łeczni rozgromili u siebie Gdańsk 15:1.

W pice nożnej przeżvliśmv reformę 
Ligi, której dalsze etany doprowadza 
może wreszcie do znalezienia modus

wy ma stw erdzć, ćż drużyna
w mistr^twach udz.taitu brać n:e mio- 
że. Zmiair w składce są możliwe ma 
43 godzinnrzed meczem w „ wypadkach 
inadzwycajmej wagi urzędowo stwier
dzonej". j

Przeprtwadizene analogii z ptkar- 
sk emi mBlrzcstwami nie wytrzymuje 
krytyki, dyż w boksie wynik meczu 
jest swój. rezultatów pojedynczych 
wiailik, pcćiais gdy w płce nożnej pru 
•wadzi do celu przede'wszystk'em bar- 
dzieij skoiTl kowany wspólny wysiłek. 
Uważam też. że obowiązek zgłoszenia 
osobowe,» składu na siedem dni przed 
meczem oczyszcza atmosferę i zapo
biega pounięciom. które nie mają nic 
wspótaeg s zasadą „fair play“.

Z poważaniem
M. Szereszewsk!.

vivendi w naszem pilkarstwie. Stosun
ki międzypaństwowe wyraziły sie iv 
porażce ze słabą Belgią 0:1. zwycięst
wa 4:3 nad Jugosławia i dwu rzeczy
wiście „honorowych" porażkach 1:2 z 
Czechosłowacją i 0:1 z N(emcami.

Ukoronowaniem sezonu było tournee 
drużyny Krakowa po Belgii. Holandii

i Francji; triumfy te sa najw-ickszvn 
bodaj dorobkiem polskiej piłki nożnej 
w roku ubiegłym.

W pływaniu wymienić należ v zwy 
ciestwa Bocheńskiego i Karliczka nad 
Niemcami, Czechami / Wegmmi u, 
wioślarstwie — zdobycie tytiihi mi-ir-u 
Europy w jedynkach, w jeździectwa- 
zdobycie puharu narodów w IV 
wie i u» Rvdze w łyżwiarstwie.-zivy. 
ciestwo Kalbarczyka i pary Filerów, 
na — Kowalski w turnieju słowian- 
skim iv Ostrawie, w zapaśni-twle 
zwycięstwo 14:13 nad Austria, w nar. 
ciarstwie — miedzynarodowz zwvćc. 
stwa Marusarza (Węgry} i Polakowei 
(Czechosl.).

Wreszcie w snortach motorowych 
sławę imienia polskiego rozsławił kpt 
Skarżyński swym przelotem na uw;o- 
netce przez Atlantyk.

Jeśli chodzi o rok 1934-ty. to stwier
dzić trzeba, że nie rokuje on różowech 
nadziei. Sport bierze na siebie coraz to 
większe ciężary renrezentacvine (sze
reg meczów oficjalnych z Sowietami, 
kontakt z N!emcami intensywne stosim 
ki z Czechosłowacja), ale równocze
śnie wskutek zakazu należenia uczni 
do klubów brak mu nowych s1!. a kry
zys gospodarczy wysusza co-nz to kur 
dziej wszelkie źródła doehndów,

Ale prawdziwi snortowcy n edy nie 
rezygmiią: to też i mv idziemy imóńd 
naprzód, z wiara, że nrmo wszelkich 
przeciwności wielka idee sportu odnie
sie ostatecznie walne zwedestwo.
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Z różnych dz edzm
Berlin zaproponował telegraficznie I Kościelskiego i Ermanowicza. Prze- 

Warszawie rozegranie w styczniu me- clwko obu wynfenionym sędziom w 
czu międzymiastowego w piłce nożnej, stały zarzuty wvzvskiwania nrzcz
w Berlinie. WOZPN propozycję od
rzucił. wychodząc zapewne ze słuszne 
go założenia, iż stolica Polski jest na- 
razie jaknajmniej powołana do propa
gowania umiejętności piłkarskich za
granica.

Komisja do spraw sędziowskich Poz 
nańskiego Okr. Związku Bokserskiego 
zawiesiła w prawach sędziów pp.

nich dla celów ko śc rnateri/i-. 
swoich osobistych 7r żek koleje 
przysługujących in akr sędzim

Zarząd PZB orz Tenie komisj
twierdzi! i udzieli! j sędziom

NI
3 I 
ilu 
ów 
'iNi

List świąfeczny ze Lwowa
Sukces hokeistów Łechji. Plany reform piłkarzy

do czasu ostatecznym rozstrzygną- 
sprawy przez Komisje Dyscypiinarr;

Skoda warszawska ro®p częla pe > 
traktacje z Palestyn w sprawę tou r
nee ósemki bokser: K-e.; Palestyny P. 
Pohice w marcu lub kwietniu b. r. 17n- 
kowania są na dóbr, i drodze.

Plnik, w^tokrotny reprezentant
szawy, otrzyma! zw -In en e 2 M
b: warszawskiej i v;r W .na

B
M) Ś-jBrest 3:1; Cr-isana (Rumu 
L—* SteSt Cheirhoung 7:0, Ferencva 

— Nemzeti (mecz odbył s’ę w 
jjNantes) 5:0. :

I WIEDEŃ, 1.1. — Tel. w!. — Turniej 
IJfincarsld Zakończył s'ę zwycięstwem 
jiRjirpdn. Wynki: Rapid — DSC Saaz 
(ijCzechosłowacja.) 6:1, WAC — Vor- 
Sraertś 14:51, WAC — DSC Saiaz 6:4,

Lwów, 30.XII.
Wę czwartek przed południem sfe 

ry sportowe Lwowa do głębi po
ruszone zostały wieścią o tragicz
nym zgonie jednego z najlepszych 
lekkoatletów Pogoni Wacławia Du- 
beny. który odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Do tra
gicznego kroku tego pćhnę*y 25-let- 
niego sportowca, z zawodu mećha

Do rozgrywek drugiej klasy sta
je aż 15 drużyn, przyczem nie wy
czerpują one bynajmniej kąmtymgęin 
■tu asspo-ów istniejących na pro
wincji. Kluby podzielono na cztery 
terytorialne grupy przyczem grupa 
lwowska skrada się z dwóch pod
grup: 1) Polonia, Czuwaj z Prze-

'myślą i -hiinalk z Drohobycza, 2) 
Raz Dwa Trzy (Stianisł.) i Cukrów 
•nia (Chodtrów), 3) Kresy i Legjon 
z Tarnopoli. 4 a) Pogoń II, Czarni 
II, Lechja I, Strzelec, 4,b) AZS 11, 
Hasmomea I, Dror i LTŁ.

Na prowiicji grać będą mecz i 
rewanż, wt Lwowie rozgrywki w

nika, ciężkie przejścia rodzinne.
Ś. p. zmarły zaliczał się do spor 

towców najlepszego typu. Ambitny 
pracowity, a przytem skromny u- 

_ „ ■ miał zjednywać sobie sympatje i
» w v 1 uznanie. Prowadząc sam bardzo 

g^'konsekwentnie zaprawę nie skąpił 
er Ruud'47, 57 i 66 mtr, nota 325, irdd 1 wskazówek m odszym koL- 

^/ wobberstad 46, 46 i 65 mtr nota 313,1 K°m' to tez sekcja lekkoatletyczna 
Włoch Bonom nota 268, 4)’ Raymond Pogoni traci w Nim jednego ze 

TSzwajcarja).
trhunfnwał Trojami — 51 

y Grandę waHdzle — Kamffmairi — ‘^onłtrt.\
— Tel. wl. — Nagrodę 

h-woroczmą stayerów wygra! La- 
52», —’ ~ 69-880 kim, przed

IMęassiirat,' G. WaniSUw a ą W.amb- 
etem.

Narciarze w Wiśle
(dok. art. ze str. 1-ef)

swych najlepszych.
Cześć Jego pamięci!

11 Worochta
Sk, ld?le w ś-ady 

nicy i Zako panego

Dobrze się stało, że Lwów wy
korzystał dogodne warunki lodowe 
i przystąpił do mistrzostw hokejo
wych, których większość jest już 
załatwiona. Na koncie debetowem 
ipoaostmia zaledwie 5 spotkań, z cze 
go 4 przypadają na Czarnych któ
rzy grali dotychczas zaledwie jeden 
raz o punkty.

Ostatnie dwa mecze przeprowa
dzone z końcem ub. tygodnia wy
jaśniły znacznie sytuację. Leohja 
wygrywając z Hasmoneą 10:0 nie- 
■tylko wzmocniła swą pozycję punk 
tami ale poprawiła wydatnie sto- 
swiek bramkowy. Pogoń zwycię-

Odinośnie trasy należy zazna
czyć, że miała charakter wybit
nie norweski. Była bardzo tru
dna, a warunki śniegowe bynaj
mniej nie ułatwiały zadania za- 
wodnukom.

Wyniki techniczne: 1) Wisła 
4:51,14 w składzie Michalski, No 
wacki. Sitarz. Orlewicz, Górski; 
2) SKN I 4:52,10 w składzie Fio 
dor, Haratyk, Legiersiki Jan. 
Matuszny, Krzok; 3) Sokół Za
kopane 4:57,16 w składzie Wów 
Ikonowicz, Mrowca. Motyka Jul

Zawodnicy skakali no trzy razy, 
a kwalifiktwano dwa najlepsze 
skoki

Spokojną pracą w powietrzu 
i pewnem ądowaniem wyróżni! 
się obok d;óch wymienionych 
jeszcze Syilala Tadeusz, który 
też zajął znużenie trzecie miej
sce. Niesz-zęśliwie skakali Zy- 
dek (SKN ,Visła), oraz Klnaik 
(SKN Katovice), którzy się po 
pierwszym skoku z konkursu 
wycofali. J Kożdonia. dotych
czasowego miserza okręgu kra-

podgruipach -odbędą się w jednej ko 
lejce, natomiast mistrzowie pod
grup zmierzą się dwukrotnie ze so
bą w walce o mistrzostwo Lwowa. 
Podwójne będą również walki pół
finałowe do których wylosowano 
mistrza grupy lwowskiej z mi
strzem grupy pierwszej oraz dru
giej z trzecim.

Reasumpcja przez PZHL uchwa
ły anulującej rozgrywki eliminacyj 
ne wywarła we Lwowie jaknajlep- 
sze wrażenie i przyczyniła się w 
niemałej mierze do wzmocnienia au 
torytetu najwyższej magistratury 
hokejowej.

k owsik o - 'laskiego.

Lwowskie sfery piłkarskie noszą 
się z wielkiemi planami reformator 
skiemi przedewszystkiem na tere
nie lokalnym. W celu ujednostajnić 
nia tych zamierzeń wybrano spe
cjalną komisję pod przewodnic
twem dyr. Zagórskiego. Pierwsze 
ciekawsze decyzje zapadną prawdo 
podobnie na piątkowem posiedze
niu. Wszystko to dzieje się z apro 
batą L. O. Z. P. N.

Jednym z najciekawszych pro
jektów jest wstrzymanie rozgry-jan, Stopka, Motyka Zdzisław; kowsiko - alaskiego, zauważyć wwv lłlwlll/,UWiMW1 „£l Jcu.cn 1UIV. 

4) Strzelec Zakopane — 5:05,05. na peWcn spadek formy. Motywy nie są bez nacyj. M.nożą- 
w składzie: Pradziad, Dawidekj Musial sie <n zadowolić czwar- ce się z sezonu na sezon skanda-

wek mistrzowskich na jeden rok.

gdtzle występować b -G-rzie pcitcwi 
barwach Żaksu.

Skoda warszawsls zawiaJon’!1 
PZB, że Bąkowski i Sewerynial: u1 
będą mogli brać udziiłu w wyprą 
reprezentacji bokserskiej Polsk\ 
Szwecji. O ile chodź c Bąkd^s’ 
to władze wojskowe :">bia fnutoi "■ 7 
kilkudniowem zwolnie~ieni go n? w>- 
jazd do Stanisławowa, cóż dopiero m» 
wić o urlopie tygodniowym na wy
jazd. zagranice. Start Bukowskiego 
bar-vach Polsk, ne meczu ze Szwech 
dojdzie do skutku, o ile. PZB inter
weniować będzie w M. S. Wojsk. ,

Udział w reprezentacji Seweryniaka 
jest zupełnie wykluczony. Okazuje 
się. że Seweryniakowi, któremu na 
meczu z Budapesztem pękła -kość iv 
palcu prawej reki, lekarz kategorycz
nie zabronił walczyć.

Turniej międzynarodowy o Mistrzo
stwo Polskiego Wybrzeża w Gdyni, od
będzie się w nadchklzącym sezonie pc 
raz pierwszy. Zawody te odbędą sięw 
liipcu.

Legia rozegra w czerwcu rewanżo
we spotkanie ze sziokholskim klubem 
tenisowym AI.K. Projektowany jes1 
róyznież rewanż z Duńczykami za ze
szłoroczny mecz Ledi na krytych kor
tach Kopenhagi. I

Międzypaństwowe mecze tenisowe 
Polska — Łotwa i Polska — Estc-nja. i 
projektowane sa w,tym roku po raz 
pierwszy. Mecze te mają się odbyć w! 
Wilnie. S
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k V iv°rochta. 25.XH.1933 
^ęiMfróż, śło^os i śnieg sprawiły, że 
fy jtyrtl.rokn Worochta za>roi'ia się, 
fek talgdy dotychczas, narciarzami. .. 
PrzifryWiaj^ tu specjalne pociągi I mak w najlepszym razie zajmie ju>ż 
»anMrsfcle<ii wycieczkowe; stoki j tylko drugie miejsce. Czarni stoczą 
górskie pstrzą się od kolorowych' decydującą walkę z Lechją, będąc 
Swetrów Skoczni 'narciarze tre-' zmuszeni przeprowadzać 
mlprzed- mającemi odbyć się grą. 
(Wkrótce zawodami; budowa dru-1 
fciejkskoczfli znacznie większej,' 1. Lechja 
pod Rebrbwaczeni, raźno postępuje 2. Pogoń 
ttoiwzód. |3. A. Z. S.
g~ fed paru dniami otwarto tu lo 4. Ukraina 

sktt, na którem odbyły się 
raj i -dzi1 pierwsze w Woroch-

żyła wprawdzie Ukrainę 3:0, jed-

Tadeusz, Kysiak, Mieszczak. 
Karpiel; 5) SNPTT kp.o Biała 
5:12,08 w składzie: Ropa, Sa- 
bath, Kłys, Sroka, Jurek. 6) SKN 
III 5:51,47 w składzie: Ogrodzlki, 
Cichy, Sprenzel, Nierostek, Ko
stuch. 7) 3 P. Strz. P. Bielsko

liczne wypadki, rozwydrzenie natem mietscc-n. -. • ----------------- —
Wyniki tGchniiczne' 1) Leder-(boiskach, zupełny zanik kultury Jan SC' kSów) S

38 44 46 n H-rk™ «kniV w kon rnoścl’ zmuszają ostatecznie do szu 
rozwiązań radykalnych. Na- hrTwfr no- a on miaistiką mistrzostw byłyby gry pu

............  n harówę, które nie mieszcząc w so-(KTN Lwów skoki 39, 42, 43, no

grę za

£le.zawody hokejowe. W pie.r- 
pvszyiri4fliu S‘rzelec (Stanisławów) 
■pokonał.. Gfrnnaizjum II (Stanisła- 
hVów) 5:1..Z graczy wyróżnił się 
jNitka (Strzelce).
r W drugim dniu reprezentacja Ko 
iłgmFl pokonała Stanisławów w 
wysokim stosunku 9:1 (5:0, 1:1, 
[3:0). W pieiwszej tercji przewagę 
kna Kołomyi i, która zaraz na po- 
(Cząllku gry uzyskuje prowadzenie

5. Czarni
6. Hasmonea

gier
4
5
4
3
1
3

pkt. 
7
7
3
2
1 
0

st. br. 
19:1 
12:1 
12:11
7:14 
1:1 
2:22

5:52,03 w składzie: Mikołajczyk, 
Gawlas, Stokłosińslki, Hustoles, 

8) Maikabi BielskoBiernat;
6:31,06 w składzie Robinson.
R endel, Danziger, Lipchvetz,
Wiener. Poza konkursem SN P.
T.T. Skoczów 6:22.15,

Zawody organizował 
krakowsko - śląski, a 
techniczna spoczywała

okręg 
strona 

w rę-

ta 221,ć. 3) i vkala (AZS Kra
ków) skoki ćl. 37, 38. nota 201,1.
4.1 Kożdon (Warta, Ciesayn) sko 
ki 31, 31. 30.®ota 184,4.5) Hara- 
fyk (SKN Koniaków) skoki 28, 
31,32, nota 174,2. 6) (Drobisz 
(SKN Wisla)i skoki 25. 33, 32, no 
ta 172,1. 7) Ćieśku (SKN Wisła) 
skoki 27, 31, 27, rota H7,7, fatal

bie groźby spadku, miałyby o wie 
le spokojniejszy przebieg przy dość 
wielkiej jeszcze sile atrakcyjnej. 
Tak argumentują zwolennicy wyłą 
czeinia mistrzostw.

Przeciwnicy zarzucają projekto-

Kontakt I jj ! 
w 5 dzfałarh sportu g f 

z Rosą Sow.ecką |pl< 
Szczęśliwy potny:! nawiązania pr/uzB \ , 

Poskę ścisłych stosunków z egz 'tjciB 
nym daś dła całegoświata sp rtem B i 
w eckim wchodzi w stadium ścisłej n-B , I 
al nacji. -1,1

Naczelna władza iportu sowieckiej ■ ;
„Wierchnlj Sowiet Fskukury“ przyjęła

wi iż zabije całkowicie ruch pfkar | propozycje naszych zwązków duo* 
ski, podważy byt materialny i tak t e Pięcu dziedz n sportu: łyżwa si 
’ ’ ' ' .......................... .. wa (jazda szybka ifgarowa), narc ahledwie dyszących klubów 1 klubi-

tóe strzał Kulczyckiego. W następ- 
minutach Kołomyja podwyż-

fsza 'w
minutach Kołomyja
'Wk do 4:0, przyczem wszy-

HUikie bramki są dziełem Kulczyc
kiego. Gracz ten był przez cały 
przeciąg gry najlepszy na boisku. 
j.Głównemi jego walorami są: szyb-
• kość techin! a i strzał. Przed samą 

|Lpr?ęrwą Ko omyją uzyskuje piąta
'bramkę, strzeloną przez Wojtasz
ka. Stanika wów zdobywa dość 
przypadkowo honorową bramkę w 

Hgjej tercji a Ko’omvja rewanżu 
e się znów ze strza'u Wojtaszka.

trzeciej tercji Kołomyja zmów 
Opaflowule zunełnie Jboiska i zdo- 
^ei3hrarnki. jedną przez June- 
.Uwiez zamieszania podbramko

W. W.

KRAKÓW 1.1. — Tel wł.—Na inau
gurację sezonu piłkarskiego Cracovia 
dorocznym zwyczajem rozegrała spot 
kanie w dzień Nowego Roku. Przeciw 
nikami biało-czerwonych była tym ra 
zem drużyna Pocztowego Przysposo
bienia Wojskowego z Katowic. Craco 
via wystąpiła z zespołem, w którym 
grało do przerwy 6 graczy ligowych, 
po przerwie tylko czterech. Zupełme 
olodzone boisko stwarzało poważne 

I trudności prowadzenia normalnej gry. 
Zwyciężyła drużyna gości w stosunku 
4:2, przyczem wyróżni! się Urban, któ 
•ry strzelił dwre bramki. Strzelcami 
dla Cracovi byli Kiślański i Zembczyrt 
ski. Zawody prowadził p. Wiśniewski.

KRAKÓW, LI. - Tel. wl. - Legja- 
Sokół 2:1 (1:0, 0:1. 1:0). Z’wody te 
zostały ze względu ńa fatalny stan lo
du rozegrane jako towarzyskie i za
kończyły się sensacyjnem zwycię
stwem Legii nad zeszłorocznym mi
strzem okręgu. Fatalne warunki unie
możliwiły prowadzenie gry na normal 
nym poziomie, to też gracze naduży
wali bardzo siły fizycznej, w czem 
nie przeszkadzał sie słabó orientujący 
się sędzia. Bramki dla. zwycięzców 
strzelili Gackiewicz. dla Sokola Pan-, 
kiewicz, Sędzia Klaput. ‘ >

na praca rąk? S' Lazar (SKN Wl 
sła) skoki 2^-, 3() m). f 28, nota 
159,3. 9) Mogżoi (SKN Wisła) 
skoki 30, 34 uu. i 33 Upadki 
spowodowani? bardzo .śztywnem 
trzymaniem ■ ie w powietrzu, no 

oęUtiuw»ii suuinwm uauumc. Ja 144.4. 10) Fiodor (SKN Konia 
Lipowczan Jan, Lipowczan Jó-I \ 33,'up., nota

- -- ' - - 132,5. 11) DJ-ózd (SKN Wisła)
35 praż 37 i ij!2 obydwa z upad
kiem. Upaoki spowodowane 
ałyt ryzyk^nckiem wyciąga
nia długość, przy za małej pew 
mści lądowania, nota 129.

IKómisk sędziowską przy sko 
Wchi tworzyk nanowię Llpow- 
aan1 Józef, [Szatkowski i Gro
towski. Kierownikiem konkur- 
i skoków byli inż. Kalicińskl, de 
Igatem PZNlbvl .dr. Meruno- 
ricz. .Władztg państwowe repre 
/entorali starostą powiatu Cle- 
izyńskicgo pfi Plackowskl, oraz 
powiatowy fkómendant policji 

i aadkomisarz Krzy-

ikach SKŃ. który ze swego zada 
nia- wywiązał sie batdzo dobrze. 
Kierownikiem trasy był p. Szat
kowski Władysław, a komisje
sędziowska stanowili panowie:

zef. Machanek. dr. Landau z 
Krakowa. Delegatem PZN był 
dr. Merunowżcz.

W Nowy Rok zorganizował 
SKŃ—Koło Wisła inauguracyj
ne zawody skoków narciarskich 
na skoczni w Głebcu. 1 tym ra 
zem zawiedli zakop^ńczycy, 
którzy stawiali tak wygórowa
ne i niewspółmierne żądania, że 
SKN musial zrezygnować z ich 
udziału. Jednakże stawka star-
twjących, sjkoczików mogła zado 
wołić licznie ’ zctrąną publici- r------ -------
ność. Ńą uierwsiy plan wyn- (pąństwowe.i 1KIAy.
jala sie,zacięła realizacja Lm stek. Wśród Ipublicznośc' znaj- 
koszą i Legierskiijgo, z któjej dowal śi? również gen. WMow

zwyciesp. śki.

i

ików, których jedynem, źródłem do
chodów są właśnie mecze o punkty.

N. Siis ser mann

KATOWICE. 1.1. — Tel. wl. — W 
niedzielnych meczach piłkarskich na 
Śląsku wyniki były następujące: O- 
rzeł — Naprzód 2:1. 06 Katowice — 
Koszarawa 2:1. Dab — 1FC Katowice 
2:1, AKS Śląsk 2:1, Ruch. — Chorzów 
4:3.

KATOWICE. 1.1. - Teł. wł - W 
niedziele ną sztucznem lodowisku w 
Katowicach rozegrany został mecz ho 
kejowy o mistrzostwo Slaska • miedzy 
Śląskim KH a BBSV (Bielsko), zakoń
czony zwycięstwem drużyny gospoda
rzy w stosunku 1:0

Zimowo mistrzostwa Polski w lek
kiej atletyce po raz drugi odbędą się 
w Przemyślu’ w dniu 2 lutego w hak 
Ośrodka W F. Program zawodów 
wyglądać będzie przypuszczalnie na
stępująco:

Godz, 10 przedbieg: 50 m, płotki pań 
1 panów skok wdał panów, a skok
wdal z miejsca pań. kula pań I panów, 
bieg 3 Ik .m.skok wwvż nań i panów, 
przedbieg! 50. m. pań 1 panów.

O godz. 16 finały: 50 m płotki pań 
1 panów, 500 m. pań, 3x800 m., finały 
50 m. pań i panów, sztafeta opzycyjna

wań’ ł^c^ka. sztafeta pozy- weirpzycn nvstrzos 
cvfna 6x50 m. Danów. skok wdał. pan. udziale 16 państw

stwa (biegi), h keja;boksu 1 tenisa...:
Co do p iki nożnjj, lekk ej atleivL >. 

pływania 1 h:pp ki, to decyzli nac/e'1 
nych władz sportowych w Sow etaA 
ma zapaść ostateczne na wl sne: ; ;r

W każdym razteniożna liczyć .p 
nfemal naipewno, żelw naJbł ższym 
zonie z mcwvm dbtea s'e mecze P ‘ 
ska — Sow’etv w;narciarstw e. -y z, . 
w!airstw:e i hokeju 'Z ostatn m Ror J , »
nie maja klop t o tfle że dotych;?,* 
uprą wal! on rTemalwyhić.zn e na w/u1, 
Szwedów ..bmidy" f wobec teg mu<o 
swych reprezentantów odpowtedr < • 
przeszkolić.

Obecne zatem poszczególne zw'az' 
muszą ustalić z pdpąw edn:em org i 
zadami terminy I iynrunk’ funans w>- , ..i 
oraz nrogrnmv sp iii;

JeżeP chodzi o łtiw’arstwo, to I?'i 
projełctnle sprowaqrcń’e rawodn km1. ix«; 
w jeźdzle szybklelido Warszaw 
20 ' 21 stvcznja r 1i. a Feur w ' 
ną k nieć styczn‘ą dh Zakopanego ł 1 
sarno pierwszy start narc’arzv rr-'1' . . .■ 
«k ch w Polsce miałby miejsce w Z'1’'1» ' 
na nem,

Ze swel strony 8ow!pty. zastrzegli ałt ...¼ 
soWę g ścrw rewanżowa* sportów 1 'Bi 1 
n trk ch w Rosi’. Łj '"i-

Knmłsjn fonhnlcznn Pntoktpno 7”'1 r’B''“ 
ku Szerm1nrc»i»<rn ustahla iuż ■to’'1' "'B1 'i 
ny program organizowanych w W >f’B A
szawle w dn. 20 — 29 czerwca s c’: 
mlerczych nbstrzostw &^-opy,

4
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kalejdoskopie wydarzeń

a- 
y-

c
ei

adeusz Jar087- 
twe bijać 'n,a w ‘ , spotkaniu kalifornu 
j* ^ig^sauidirH. Mec-z od

Itakę ‘(Maussadwsete).
/^lasyi.kacja amerykatfka bokse- 
r, totetorji średniej przastaw'a się 
Ly- uasWiitaco: D TM, 2) Broti-

3) Jaro*2’ 4) Gonił Jones, 6) 
I®-nulidee, 6) Dave Shaó, 7) Ben 

ky, s) Jouag Terry, 9) , id Tuinero, 
n WJiHcIicad.
wrikada bokserów ktegorjł pół- 
taiei: 1) Rosenbloom, 3 Lewis, 3) 
'thf 4) SlTiicicot. 5) Godirim; w ka- 
Jorji’pólśredn'iej: 1) Ml Lamin. 2) 

, , S, petr Ke, 3) v. Klavoin, 4) Gans, 
1 H Kid Wdfe. , (

Kalbarczyk pojedzie ąpewne na 
Srzostwa Czechosłowacji w Pradze 
-¾ stycznia, gdzie ma duże szanse

re zwy-|na zwycięstwo. Nasza para mistrzów 
-ciio run-1 ska: Bilorówna — Kowalski weźmie 
ka Ted- natomiast udział w mistrz. Europy, 

się w 28.1 również w Pradze.
czegóto- Szamota startował w Paryżu na za-

*h.k-Łp- wodaiGh s-uiinteczinvch .i ■Tia^ł w mr.zpid-wodach świątecznych i zajął w przed-

Tezy Hapoel 
। ' zgłosi, ak^es 

do Makabijady
I huż cztery tygodnie ijpłynęło jak 

’zes Sw. Zw. Maktói. dr. Her- 
|n Lclewer gości w| Palestynie 
iada Rrur.t w związki z przygo- 
raniaini do II Makwiady. któ- 
się ma odbyć w 1^5 roku w 

H-Avivie I
Musi ona ^koncentrokrac wszyst 
»siły sportowe, którtj pracują na 
łlu wychowania fizycznego Zy- 
;^e jest jednak rzeczj łatwą po- 
iizić po waśnione obozy central- 
ich organizacyj Hapoel i Maka- 

Jnż przed I Makkaliadą toczy- 
się co do tego pertiaktacje, ale 

p przyniosły pożądaiych wyim- 
ta. Obecnie przys;ąpiono do 
Irawy w terminie o wiele wcześ- 
ęjszyni.
'Przystąpienia Hapoen do Komi- 
jhi organizacyjnego II Malkkabia- 

gj miałoby kolbsalne źnaczenie dla 
sportu żydowskiego. Jest to bo

giem jedna z najsilniejszych orga- 
‘ mizacyj na nasżym teiienie, rozpo- 

jadzająca dużbmi zasobami finari- 
bwemi i wielkim -wartościowym 
iaterjałem sportowym.
Nic też dziwnego, że wyniki per 

łaktacyj dr. yelewera z oraywód- 
" aini Hapoeluoczekiwane są z wiel 

jem zainteresowaniem.
I Akces Hapoelu' dó Makkabiady

b em .drugie ni cjsce za Gerataimem a 
iprzed Chapalaineiin. Gerardin izająl w 
finale drugie miejsce za Scherenseiu, a 
■przed Homemainem.

Cz rson, trener bekserów warszaw
skich, im mo swych 40 bl sko lait, wciąż 
jeszcze odgrywa poważną rolę na rin
gach tiieuniecki eh. Ostaituio dopiął cii 
tego', że stanął do walki o tytat in stinza 
wagi 'lelk.k ej z Seisslerem i po> zacię
tej walce zremisował z nim.

Mecz tenisowy Australia — Anglia 
zakuwzył się zwycęstwem Australii 
w sttwunku 8:4. C cką-wsze 'wyniki: Mc 
Grath — —Pe-nry 3:6. 6:2, 6:3, p.grom- 
ca Hebdy Wilde — Moon 7:5, 3:6, 6:4, 
Hcpnian — Lee 6:2, 3:6, 8:6, Mc Gra-th 
Ouirt — Hughes, Wilde 1:6, 2:6. 6:2, 
6:4. Pozałem w Cabbera Gu st poib'1 
Craw-forda 6:4, 2:6, 4:6, 12:10, 6:3.

Puhar Spenglera w Davos zakończył 
<ę zuacziną niespodzianką, bow em ze-' 
szloriczny zwycięzca LTC Praha, po 
zwyc.ęstwle tiad Cambrklgeai 6:1, prze 
grał z Rap dcm (Paryż) w stosunku 
0:1. pnzyc.zem jedyną bramlkę strzelił 
Kapadyjczyik francuski Besson. Ponie
waż Rap d wygrał ,z Cambridgeim 12:0, 
zakwalił kowal się da finału, gdzie spot 
ka s ę z EHC Davos, w którym grają 
bracia Bal-lowie. EHC Davos ipobil Gra 
shoippeirs (Zurych) 2:0, przegrał z Ox- 
ferdem 1:2, ale Oxford,, który przegrał 
z Grashopers tylko 0:1, ma gorszy sto- 
smielk bramek i nie wch’dizi do finału.

Berliner S. C. pokona! w Mediolanie 
totejszy klub hokejowy pewnie 4:0.

Amerykańscy hokeiści Masachusełs

UDAREMNIONY POŚCIG ZA RYWALEM 
podczas meczu wolnoamerykau skiego Marschal — Londós ten 

| ostatni wyrzucony został z rin gu, a rywal chciał ścigać go na 
widowni. Przeszkodzili temu wspólnemi siłami: sędzia i sekun

dant, wspomagani przez jednego z widzów.

Rangers, którzy bron ą 'tytułu mistrza 
Europy w Medjctanie, przjtoyli do 'Eu
ropy w‘ p: miedz alek i rózeg rają naj
pierw 4 spotkania w Anglii. Najwybit- 
uiiejszyimi ©raczam: tej drużyny są na
pastnik Marley i 18-letoi bramkarz — 
Harnediy,

Walter'Neuset pokonał pewnie na

rmienilbyjtozatem radykataie sto- 
jimki ze Makkabi nietylkio w

punkty młodego olbrzyma, amerykań
skiego Ray liupeltatiere.

Purje został uznany oficjalnie za za 
wcdówca przez Związek f ński.

W mistrzostwie hokejowem Austrii 
EKE En-gelman, który niedaiwno pub i 
W ener E. V., wygrał z Waehiringiem 
w stosunku 2:0, mając zdecydowaną

FIFILEFEBURE / .
reprezentacyjny bramkarz Francuzów, cieszy się najmiększą 

popularnością wśród hokeistów nad Sekwaną. ś

Dziwne losy mistrzostw bokserskich
Co-ś sta wie klei w'tegorocznych roz-I dy nta zgodził się na propozycję Re-|giką i porządkiem rzeczy. Przypusz- 

grywikadi p drużynowe mistrzostwo wery z zupełnie zrozumiałych wzgię- czać jednak należy, że sprawa tego: 
Polski w boks e. Po perypetiach me- | dów. Pięściarze ze Stanisławowa nie I meczu wypłynie na doroczne walne 
czu IKP — Skoda, zakończonych, jaki są dla Warszawy atrakcją spottową.l zgromadzenie P-ZB i Kcdzie przedmio-
wiadomo, przyznaniem Skodzie valko-; Wobec tego jest n ernal pewne, że Re
went, najprawdopodobniej klub war-, wera zrezygnuje z meczu ni. al. 
szewski znów uzyska bez waTc. d,,waj
punkty w pólfnatowym meczu z Rewel ŁÓDŹ. 1.1. — Tel. wl. — Jnteresu-

tern ostrej krytyki.

rą (Stanisławów). _ । jąca wszystkich sprawa — mecz o dru
Skoda, zgodnie z przepisami, zaw fl- źynowe mistrzostwo Polski IKP — 

Skoda — przedstawia sie w ostatniej 
swej fazie tak, źe IKP. wbrew pier
wotnym swym zamierzeniom, postano 
wił zrezygnować z odwołania się do 
PZB od krańcowo sprzecznych decy- 
zyj zarządu i wydziału sportowego.

Na decyzje tę wpłynęło, zdaje się, 
zupełne zobojętnienie i niekryjący się 
żal w stosunku do poczynań najwyż
szej magistratury boksu polskiego, któ 
ra nie może pogodzić swej pracy z lo-

domla Rewerę, że 7 stycznia r. b. wy
syła drużynę w składzie następującym: 
Czarnecki-. Milller, Cyran, Matuszewski, 
Bąkowstoi, Woźn ak, Antczak, Stibbe. 
W odpow edzi nadeszło pismo Rewery, 
.która zawiadomiła stołeczną drużynę, 
że z obawy, że nawet przy pełnym
ikompiJecie publiczniści w Stanislawo-

.....  7 . wie* nie pokryją kosztów przyjazdu 
l’a!estvniZ;-^le'~^~catSMr'|^ i dwu sędziów, wynoszących o-

. . - .i-i—i- --------1- ■ Icóło zł. 600, proponują oni rozegrame
lego meczu w Warszawie. Zarząd Sko

Tymczasem IKP wraca do sil. Spo 
denkiewicz czuje sie już tak dobrze, 
że trenuje i gotów jest każdej chwili 
do podjęcia walki. Również Garnca- 
rek jest zupełnie zdrów. Trzydzieści 
wzmacniających zastrzyków zrobiło 
mu dobrze i „król nokautu" jest znów 
w pełni sil.

Chmielewski, wcześniej, niż się spo 
dziewano, bedzie mógł włożyć rękawi
cę. Kuracja rozbitej reki postępuje 
szybko naprzód. Ubiegłego tygodnia 
mistrz Polski byt nawet na treningu.

Wreszcie Stahl II jest już zdrów i 
pełen sil. jednakże do wagi półciężkiej 
nie może jeszcze dociągnąć.

przęwaigę Waehmg, jak wiadomo, re- 
iprezentiijg Ausitrję w Krynicy i w Za- 
W panem. a .przedtem gra jeszcze w O- 
pawie.

Waehring (Wiedeń), który miał brać 
udział w tam eju -zakopiańskim, p.ł dro 
dize do Polski zostali pokonany w Opa
wie przez Troppauer E. V. w stosmn-' 
ku 1:2.

Cambridge pokonał Oxford w meczu 
narciarskim w Sestreires w stosunku 
300:272 ,pkt., bieg płaski wygrał Durni, 
słal m Munro (C), bieg zjazdowy Ha
milton Smith (O), a Munro był tu dru
gi.

trudu 6:1 i 8:2 i wykazując bardizo wy- 
solki poziom gry. . j

Były mistrz świata wagi lekkie]. Kia 
Chocolaite straci drugi tytuł amerykaft 
ski: mstrza jumiurów wagi 'lekkiej. Ma 
lo znany Franke Kliok panował tak 
dalece nad sytuacja, że sędza prze
rwał walkę w siódmej rundzie.

Seelig, bokser niemiecki ;wagi śred- 
mej, który musiał emigrować z pow-o- . 
diu swego żydowskiego pochodzenia, od 
niósł w Paryżu cenne zwycięstwo, .b - 
jąc Wł.cha Rolando pewnie na punk
ty- ■ ; . / .

Reprezentacja Szwecji Ina mecz z 
Polska 14 stycznia w Szt kholme żo-Moody Wlls, której kariera łeniso- . «..............   -- .

wa uważana była za zakończoną, nad stała ustalona w sposób następujący: 
spodziewanie szybko <powróciła do zdro ! Maengełn. Cederberg, Bojintan, L*id- 
w/a i ma zamiar już za parę tygodni' ąu st, Pette-rson. Sandberg, jEklund.' OJ>-; 
rozpocząć treningi, a w każdym razie sada wagi ciężkiej podana zostanie,póź i
w Tiku przyszłym brać znowu udział 
w turn ej ach..

W mistrzostwach piłkarskich Anglii

niej. Skład'tein jest najsilniejszy,: ną ja
ikr może sobie w ch willi obecnej poizwo-.
1 ć Szwecja^ < f

św ęta były iikresem nader wytężonej Jarząbek i Kajnar, wyznaczeni doI 
pracy. W ciągu pięciu dni kluby mu-.! prezentacj-i na mecz ze Szwecją,; nie 
siały nzoegrać aż no 4 spotkana. Na 1 będą mogli wyjechać do (Sztokholmu, 
czele tabeli utrzymał sie Arsenał przed: Wobec równ czesnej odmowy Bąków- 
Derby County. | skogo ? Seweryniaka, kapitan Zw-,ąz-

Ottawa Shamroks rozegrała dwa me-, kowy PZB stan e doprawdy przed cięż 
cze w Berlinie, wygrywając oba bez 1 kłem zadaniem.idzie orgapizacje te pracują., m, a

Po pierwszych próbach narciarzy

ZWYCIĘZCA SZEŚCIODNIÓWKI W NEW JORKU 
Letourneur powrócił w pełni chwały do Paryża w towarzystwie 

swego menagera Magnera.

W miedzieb odbył się w Zakopa
nem bieg narciarski na dystansie 10 
km., w którym brali udział zawod
nicy wszystkich klubów w ilości 
około 70. Bieg ten był właściwie 
generalną próbą przed sztafetą 
5x10 km o mistrzostwo Polski, (31. 
grudnia w Wiśle). Pozwolił om zor 
jentować się zarówno kierownic
twom klubów jak też i samym za
wodnikom co do sił i formy w ja
kiej się znajdują.

Trasę biegu wybrał osobiście Br. 
Czech i pokazał, że nawet trzyma 
jąc się zasadniczej linji dotychczas 
zazwyczaj prowadzonych tras mo
żna wybrać drogę prawie że nor
weską, wymagającą ad zawodni
ków szybkiej orientacji w terenie, 
no i techniki. Zresztą trasa ta zna
lazła pełne uznanie wśród zawod
ników.

Prowadziła ona z Lipek na Wier 
szyki, do lasu kolo Białego, kręcąc 
się poHesic wychodziła ppd Regle

w stronę Księżego Lasu gdzie zno
wu była możliwie najbardziej uroz 
maicona, potem koło Lorenza w 
stoki Gubałówki gdzie przebiega
jąc wszystkie spotykane parowy i 
jary kierowała się w stronę- Ubo- 
czy ku skoczni, a stąd z powrotem 
na Lipki.
, Warunki były bardizo ciężkie: 
śnieg ciężki, mokry i kopny, oprócz 
tego prawie przez Cały czas cięło 
grubym gęstym śniegiem,
cynii prawie bez przerwy 
diniającym orientację. To 
dziwota, że około 30 proc, 
ników odstąpiło od biegu 
wystartowaniu.

padają- 
i utru- 
też mie 
zawod- 
już po

,x

'****'*«!

WYŚCIG PŁYWACKI O PUHAR NOBLA W PARX^5. /«ah- 
Zdobył goświetny pływak francuski Carionnefy którego widzimy^i gór

Tern większe uiznanie należy się 
zdobywcom pierwszych miejsc. 
St. Marusarz jako pierwszy jeszcze 
raz potwierdził swój stały rozwój, 
doskonały okiaział -się w tym biegu 
Skupień, który mając Nr. 17 po 
krótkim czasie wyszedł na czoło i 
cały czias torował drogę w tak 
ciężkich wairnnikach,- zajmując mi
mo to drugie miejsce z nieizinaczn- 
ną różnicą czasu. Gdyby Skupień 
miał inny 'numer kolejny, pierwsze 
miejsce Marusarza byłoby, mocno 
zagrożone. Ci dwaj z trzecim Be-
rychem rokują Sekcji Ń. P„ T. T.
dobre mdzieje ma ■nadchodzący se-
zon. Za nimi Sitarz,.Górski i Stop
ka też zapowiadają się doskonale.

W dirugim dniu świąt odbył się 
pierwszy w tym sezonie konkurs 
skoków na skoczni im. Karola Stry 
ieńskięgo (Krokwi). Skakało stosun 
kowo niewielu zawodników, lecz 
między nimi nie brakło naszych 
czołowych ze St. Marusarzem, 
Łuiszczkiem i Kolesarem na czele.

Skocznia znajdująca się w. bar
dzo dobrym stanie i dobrze przy
gotowana zgromadziła na swych

dziej, źe na początku sezonu wielu 
z zawodników nie znajduje się je
szcze w pełnej formie. Jako jeden 
z pierwszych skacze Kolesar, widać 
jednak odrazu, że niefortunnie wy
smarował narty, które nie niosą 
go a przy lądowaniu w widoczny 
sposób hamują. To też trudno coś 
o nim powiedzieć.

Jako drugi z czołowych skacze 
Marusarz, sprawiając wszystkim 
miłą niespodziankę. Od ubiegłego 
sezonu zdołał swój styl poprawić, 
w powietrzu leci bardzo spokojnie 
z moonem i dobrem pochyleniem 
do przodu, ląduje lekko i pewnie. 
Mając równocześnie wszystkie 
trzy skoki w konkursie najdłuższe, 
zdobył tym .razem z łatwością pier 
wsze miejsce.

Łuiszicizek był albo niedysponowa 
ny. lub, co jest bardziej prawdopo
dobne mie jest jeszcze w formie, to 
też styl jego był chwiejny. Przy I 
drugim skoku, wziął ga mocne na-{ 
chylenie, lecz -dzięki rutyme.i tech-j 
mice zdołał jeszcze w ostatniej chwi. 
li wyrównać; unikając 'wylądowa
nia na głowie. -

Lankosz, okazał się. w dobrej for 
mie, i zajął trzecie miejsce: Dobry 
był również Bochenek, który po
prawił się znacznie. Również ile-, 
gierski pokazał żpącznie, lepszy 
styl i'opanowanie w-porównaniu z 
latami ubiegłemi. Ponieważ jednak

u wszystkich prawie skoczkowi 
znać wyraźnie początek sezonu le-' 
piej zawcześnie nie wydawać sądu 
i' czekać na wyniki najbliższych' 
konkursów. . •:

'I

FENOMENALNA ŁYŻWIARKA 
13-to letnia Angielka Megan 
Taylor, pilnie przygotowuje się 
do rozprawy z Sonią Henie, na 
mistrzostwach świata-w Oslo.

się jedinak bardzo celowe;' tembar-
Ograniczenie rozbiegu okazało

stokach i, u podnóża kilka tysięcy 
publiczności. Skakano z rozbiegu 
ograniczonego, (pierwszego) to 
też slkoki w konkursie wahały się i 
w długościach od 30 do 40 m, co 
wywoływało u wielu widzów źąd1- . 
pych emocji niezadowolenie.

Turnia! hokejowy w Zakopanem, na 
który przybyili wszyscy uczestnicy ź.. 
Austriakami i na czele, został' odwolanij*. 
Z powodu katiastrofaiiiej ędiyyiłży.-

'J'ąk saino tuta ej -w*Krynicy, który 
ma s'ę r'0izi[fc>czą'Ć;w cXvarteik/ zijstanle 
pewnie przetożony z ooi^ędu-barnującc 

: 1 go ciągły yeipi^” ..... ..

MMMMI

OTTAWA SHAMROCKS 
wykazuje.swą bezapelacyjną wyższość nad hąKetstapii eurp 

iskiniiiubijać iw. In* niemiecki B. S. C. lekko 6:1 i 8;2
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Berlin liczy conajmniej na 9:7
W stolicy Niemiec panuje pewność zwycięstwa boKserów na ringu Poznania

i Przewidziane na 7 stycznia spot- 
| kanie reprezentacyj bokserskich
j Berlina i Poznania, jest, pewnego

rodzaju „przedimeczem1* w ramach 
wielkiego programu pięściarskiego 
na wspólnym odcinku Polski i Nie
miec. Aczkolwiek diajemy w tej 
chwili reprezentacji państwowej w 
spotkaniu z Rzeszą więcej szans, 
niż Poznaniowi przeciw Berlinowi, 
będzie impreza w stolicy Wielko
polski do pewnego stopnia próbą 
generalną przed rewanżem za Dort 
mund w dniu 4 lutego.

Pisaliśmy już o starannych przy
gotowaniach Berlina do poznańskie 
go występu. Stolica Rzeszy prag
nie podkreślić swe, mocarstwowe 
stanowisko, tembardziej. że w spot- 

! kaniu państwowem, pięściarze Ber 
1 lina mają być uwzględniani tylko 

w wypadku koniecznym. Uczestni
cy ekspedycji poznańskiej do Wro- 
cnwia przypominają sobie niewąt
pliwie sędziego punktowego z Ber
lina p. Gerstmanna. Rola jego nie o- 
graniczała się wyłącznie do punk 
towania; był on jednocześnie obser 
watorem Zw. Brandenburskiego i 
wydać miał opinię o sile Poznania. 
Jak nam wiadomo, opinia ta wypa
dła w ten sposób, że Poznań uzna
no za przeciwnika bardzo silnego, 
którego jednak pierwsza reprezen- 
racja stolicy Rzeszy potrafi zdecy
dowanie pokonać. I

Pewien młody człowiek przyby 
.. ly z Warszawy na mecz Polska — 

Niemcy w Berlinie zarzucał nam 
„straszenie11 opinji publicznej wiado 
mościami o pewności siebie panu
jącej w obozie przeciwnika: nazy
wało się to pięknie — osłabianiem 
ducha polskiej reprezentacji. Pozo- 

■ sta jemy mimo to przy wierze w 
dobro sprawy: poznanie prawdzi
wych nastrojów przeciwnika jest 
momentem bardzo ważnym, waż
niejszym niewątpliwie od wzmac
nia słabych duchów (w rodzaju 
wspomnianego krytyka) blagami o 
dygotaniu łydek rywali. I dlatego 
stwierdzamy i obecnie, że pewność 
berlińska przed meczem w Pozna
niu jest wielka.

Berlin czuje się po remisie z Ba- 
warją potężnym i oczekuje, jeśli

i przygotowany jest na wynik nie
normalny, który wyglądać mógłby 
np. „tylko11 9:7 dla Niemców. Te 
przesadne obawy berlińczyków po
trafi zapewne Poznań skwitować 
absolutną obiektywnością sędziów 
i sportowem stanowiskiem publicz
ności. Reszty dokona forma i klasa 
pięściarzy wielkopolskich.

Zapowiadane przez nas zmiany 
składu Berlina przeprowadzone zo
stały przez „Sportwarta11 Schróde- 
ra poraź drugi. W obecnej chwili 
kolekcja nazwisk berlińskiej ósem
ki: Weinhold, Pierenz. Arenz, Li
powski, Mietschke, Hornemanm 
Piirsch, Wegener — prezentuje się 
bardzo wymownie. Zwraca uwagę, 
że zamiast ostatnio meldowanego 
Hiinnekensa. który w czasie trenin
gu uległ kontuzji, wystawiono 
ponownie Lipowskiego. Co do Ram 
ka lekarz orzekł ostatecznie stan 
chorobowy kolana berlińczyka i 
niezdolność pełnego korzystania z 
pracy nóg.

Dwu z gości polecamy specjalnie 
widowni poznańskiej: Mietschikego 
i Piirscha. Są tó nazwiska w Polsce 
mało dotąd znane, ale godne naj
wyższej uwagi. Walter Mietschke 
(Polizei S. V.) reprezentuje najwyż 
szą klasę europejską. Był on w ro
ku ubiegłym murowanym olim-

pijczykiem, ale ostra służba nie po i wicemistrzem olimpijskim nad któ Iciwmików, wygrał rmędzynarodo- 
zwoliła mu na dokładny irenintg. W rym uprzednio stale wykazywał .wy turniej policyjny w Londynie i 
decydującej’ eliminacji przegrał (je-1 wyższość. W roku 1933 wróciła Berlinie, w finale drugiego nokautu 
dyny raiz w roku!) ze swym kolegą wspaniała forma berlińskiego „Schu |jąc Anglika White, wreszcie zno- 
klubowym, Gamipem, późniejszym po“; rozgromił on wszystkich prze —*^~łni*i»™nvniekantował przed niedawnym czasem 

mistrza Rzeszy, swej kategorii,.

reprezentanci jego osiągną mona
chijską formę, zdecydowanego suk 
cesu. Remis w Monachium uważa 
Berlin za moralne zwycięstwo tern 
bardziej, że spotkanie to upstrzone 
by o krzywdzącemi berlińczyków 
rozstrzygnięciami arbitrów.

■ W obliczu Poznania zadeklaro
wała jedną z czołowych osobisto
ści berlińskiego związku zwycię
stwo, 'które cyfrowo pachniałoby 
Dortmundem. Berlin obawia się jed 
hak czeskiego sędziego ringowego

Franza.
Piirsch (Weissensee) z wagi pół

ciężkiej jest -.człowiekiem11 roku 
1933. Na początku minionego sezo
nu zabłysnął wielkim talentem, 
przed jego końcem jeszcze ucho
dził za bezkonkurencyjnego w Rże 
szy w kategorii półciężkiej. Jako 
jedyny reprezentant Niemiec wy
grał on wszystkie trzy walki w ra 
mach ekspedycji do Irlandji. Jego 
wytrzymałość i szybkość sprawia
ją k'opot najlepszym technikom.

Hornemanin (Polizei S. V.), wice
mistrz Rzeszy w kat. średniej jest 
pięściarzem wysokiej klasy, ale nie 
sumiennie trenującym i dlatego czę 
sto zawodzącym. W Berlinie jest 
on bezkonkurencyjny; we finale 
mistrzostw Rzeszy zdo^ł Bern- 
łóhr znakomicie wykorzystać jego 
ociężałość i wypunktował iiorne- 
mamna, bez angażowania się w nie 
bezpieczeństwa fightu. Nało trzeba 
jednak być Bernlóhrem.

Zastępca Ramka. Wegener (We- 
sten) jest pięściarzem o wyjątkowej 
ambicji i w ciągu swej drugiej kar-

Rogalski, Majchrzvcki I Piłat
tworzą trzon ósemki bokserskiej Poznania

Poznań, 30.1?.
W celu ustalenia zespołu Pozna

nia na mecz dn. 7 stycznia z Ber
linem. kapitan POZB p. Wiśniew
ski zarządził na ubiegłą sobotę za
wody eliminacyjne, przeciwstawia
jąc drużynie „Warty11 niejako dru
gą reprezentację okręgu.

W --adze muszej, Sobkowiak 
(Warta) pokonał wysoko na punkty 
młodego zawodnka „Stelli11 gnieź
nieńskiej, Bidzińśkiego. W drugiej) 
walce. Romański I (Sokół) uzyskał 
wynik remisowy z Sipińskim II 
(Warta).

W koguciej, Rogalski (Warta) po
konał w drug em starciu przez k. o. 
Rogowskiego (Cuiavia — Inowro-
cław).

W piórkowej, Kajnar (Warta) u- 
zyskał z Walkowskim (Błękitni) 
zaledwie wynik remisowy.

l . W lekkiej. Sipiński (Warta) zwy- 
crężył nieznacznie na punkty Lełew 
skego (Stella — Gniezno).

W półśredmej, Dankowski (So
kół) pokonał niespodziewanie, choć 
minima'ną różnicą punktów Woima 
kowslkiego I (Warta).

W średniej, Majchrzycki (Warta) 
wypunktował Radomskiego (Cuia- 
via).

Po zawodach kapitan POZB usta 
lii 'następującą reprezentację: Sob- 
kowiak, Rogalski, Kajnar, Sipiński 
Dankowski, Majchrzycki, Przybyl
ski i Piłat.

Z powyższą reprezentacją w za- 
sadzie możmaby się zgodzić, gdyż 
są to w danej chwili pięściarze naj
lepsi. Jedynie w wadze muszej na
leżałoby szukać reprezentanta w 
parze Romański 1 — Sipiński II, 
którym przyznano wynik remiso
wy. Biedź ński nie był przeciwni
kiem dla Sobkowiaka i wynik osią; 
gnięty w walce z nim nie może być 
miernikiem umiejętności tego osta- 
tn ego.

Coprawda. wszyscy zawodnicy, 
którymi rozporządza Poznań w

chwili obecnej w tej wadze nie do
rośli do dawnych „much11 (Stęp
niak, Forlański, Woźniakowski), i 
niestety, mogą być tylko dostarczy 
cte.ami punktów dla reprezentacji 
Berlina.

Rogalski znajduje się w dobrej 
formie i budzi zupełne zaufanie. 
Zwycięstwo przez k. o. nad Ro
gowskim było dobrze w wykona
niu obmyśl.ne. Kajnar natomiast 
był s’aby i walczył bardzo chaoty- 
czn e. Jeżeli poszczęści mu się w 
pierwszem starciu, to dobrze. Zre
sztą gdy lepszego ma przeciwnika, 
walczy lepiej, że przypomnimy je
go walki z Enekesem.

Sipiński był również słaby. To 
też jedyna nadzieja, że forma ta jest 
przemijająca, w przeciwnym razie 
należy się liczyć z przegraną. No- 

. wicjusz. Dankowski w wadze-pól-

Nowe 427 zł. 73 gr.
powiększa fundusz leczenia „Kusego™

I!-ga rewja skoczków
prz^nisi sukces Kolesaira z Wisły

ZAKOPANE?!. 1. — Te1. wł. —
W dniu 31 grudnia odbył się na 
skoczni na Krokwi im. Karola Stry- 
jeńskiego konkurs skoków. Wzięli 
w nim udział wybitni zawodnicy
zakopiańscy poza tymi, którzy wy

panującej od kilku dni odwilży na 
skoczni było bardzo mało śniegu, a 
śnieg na zeskoku tak miękki, że nar 
ty grzęzły przy zeskokach powo
dując liczne upadki. To też najwy-
bitniejsi zawodnicy, Stanisław Ma-• L i. j ur’  „j vuinvjoi iciwvuiiivy. oiainsiaw 1VW

jechali do Wisły na zawody o mi- j rusarz i Łuszczek wycofali się z 
strzostwo Polski w biegu sztafeto- j konkursu. Stanisław Marusarz od-
wym. I dat jeden badzo ładny skok.

Konkurs odbyt się w możliwie I Konkurs z punktu widzenia spor- 
najgorszych warunkach śniego-: towego nie mzedstawiał wartości, 
wych i należy poczytać za fatalny , Ponieważ z jednej strony zawodni-
błąd kierownictwa, że wogóle do
puszczono do skoków, które na- 
stecnie musiano przerwać. Wobec

Warszawa
Mecze hokejowe w Warszawie 

sirzostwo okręgu podczas wb. 
znów nie mogły dojść do skutku

o mi-

jery (misbz Brandenburgii z roku 
1926!) zddał pokonać idejednego 
już kolosa. Jedną z jego ofiar hyj 
zresztą Mocka, którego Wegener 
sprowadzi; na brzeg porażki nokaą. 
tern. Wir. b. Wegener pokonał 
dwukrotni} wicemistrza Niemiec i 
mistrza Bklina Holza; wygrał on 
dotąd wszystkie swe zagraniczne 
występy. 3izy Piłat zdoła prze
rwać tą sjrję sukcesów? W każ
dym razie sposób walki Niemca, 
gwarantuje barwność spotkańt?- • 
bodaj że nwne emocje; laki» oczi', 
kiwano w obecności Rami ' /’
Jeżeli rep;ezemant Poznania 

lekkiej wabzyć iiędzię w’ fo ■?;.,! 
z ambicją, sukces nad4 Lipow.-^'®! 
(N^ukólln) należeć będzie dń dó* 
stępniejszydi zadań tego spotka* 
nia. Lipowski to utalentowany no
wicjusz wyitępujący poraź prnrw* 
szy w międiynarodowym ringu.

Pozostają reprezentanci najlżej, 
szych wag, .rzej pięściarze w Pol
sce dobrze znani. Najgroźniej z 
nich przedsawia się w chwili obeę 
nej Arenz 'Neukólln) z wagi piór
kowej. Pokonał on już pod koniec 
1931 Andersa i Cyrana, a obecnie 
znajduję sic w szczytowej formie 
swego żych. Walka Arenz — Kaj- 
nar będzie ilewątioliwie perełka po 
znańskiego s-ęktaklu. Pierenz 
(Post S. V.) jest pięściarzem w Pol 
sce dobrze znanym. Walczył on 
przedewszystkiem w ramach po- 
znańskiego spotkania międzypań
stwowego. ulegając nieznacznie do
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Forlańskieg); rozstrzygnięcie to 
wywo'ało v swoim czasie jadowi
te wypady b. potentata niemieckie 
go boksu. lAandlara przeciw Pol
sce. Pozaten pokonał Pierenz w 
Łodzi Spodenkiewicza, a uległ nie 
zas.użenie Kazimierskiemu w War, 
sza wie.

Wreszcie Weinhold (Oberspree) 
uzyska1 w Warszawie niezbyt spra 
wiedłiwie sakces nad Pasturcza- 
kiem, a w Łodzi walczył z. prze
ciętnym Brzęczkiem na remis. Od 
tego jednak czasu zrobił Węiuhold

średniej, przeszedł chrzest na me
czu we Wrocławiu z wynikiem nie
zadowalającym. W eliminacji był 
również słaby. Posiada si ny cios z 
obu rąk, tylko pytanie czy będzie 
go umiał wykorzystać. Drugim atu
tem jest młodość poznańczyka.

Majchrzycki, mimo różnych prze
powiedni o jego rychłym końcu, od
radza się. Dobra forma ex-mistrza 
Polski, sygnalizowana po meczu we 
Wrocławiu i w Gdańsku, znalazła 
w eliminacji całkowite potwierdze
nie. Jego spotkanie z Horaeman- 
nem, to walka dwu rutynarzy.

Przybylski ostatnio walczył we 
Wrocławiu, gdzie mecz wygrał, 
lecz chcąc uzyskać choćby remis z 
takim zawodnikiem jak Piirsch 
musialby przejść samego siebie.

Piłat jest w Polsce bezkonkuren
cyjny, lecz jego dotychczasowe 
walki z przeciwnikami żagramęzr 
nymi nie dały mu1 bokserów wyso
kiej klasy. Pewien handicap, to 
chora ręka naszego olbrzyma.

W sumie Poznań, choć daleki od 
świetnej ongiś formy, powinien wy 
walczyć wynik zaszczytny.

St. Śliw.

11
i

wielkie postępy, jest dziś wicemi
strzem Rzeszy i należy wraz z Pie 
renzem i Arenzem uo niezastąpio-
nych reprezentantów stolicy.

Ósemka Berlina opuacza rodzin
ne miasto dopiero w niedzielę rano 
i przybędzie dó Poznami o g. 14, a 
więc zaledwie . na -kilka godzin 
przed spotkaniem. ■■Krótka podróż 
nlę jęst jednak zbyt mecjąca. -

TJfiTźynie towarzyszyć będą': w 
roli kierownika, szef oltregowegC 
związku Henze, jako, sekundant; 
kierownik Polizei sport-Vereinu, 
Sandmann; punktować ze strouj 
Berlina bedzie p. G^rstmann.

< H. GHner.

i

Czytętnicy „Expressu Lubel
skiego11 (Lublin) zł. 129 gr. 32,

Firma „Schicht-Lever S. A.11 
biuro centralne i fabryka na Pra 
dze (Warszawa) zł. 100 g*-. 70.

K. S. Isikra P. W. A. T. T. 
(Warszawa) zł. 70.—.

Powiększa to fundusz o dalszą 
kwotę 427 zł. 73 gr.

Przy okazji należy przede- 
wszystkieni wspomnieć o wiel
kiej ofiarności i solidarności w ro 
botniczych klubach sportowych. 
Przykład K. S. Geyer z Łodzi i 
„Iskry11 warszawskiej, które do
prawdy mogą zawstydzić reno
mowane stowarzyszenia, któ
rych udział w zbiórce nic wyra
ził się niemal zupełn e.

Taksamo dziękujemy serdecz
nie redakcja ^Expressu Lubelskie 
go“, dzięki którego inicjatywie 
czytelnicy tego wydawnictwa 
powiększyli fundusz o prawie 
130 złotych.

To samo tyczy się firmy 
„Schicht-Lever11, przyczem dzię 
kujemy specjalnie za inicjatywę 
pp. T. Bartofeiejskiemu, F. Tell- 
nerowi, F. Rramerowi. J. Wie
czorkiewiczów! i T. Mizerackie- 
mu.

Akcja likwidacyjna zbiórki na 
fundusz leczenia Kusocińskiego 
postępuje szybko naprzód i, jak 
się tego spodziewaliśmy, przy
sparza funduszów, które powin
ny starczyć na dalsze leczenie 
Kusocińskiego w kraju.

Dlatego też,, w myśl naszej u- 
przedniej zapowiedzi, zwracamy 
się raz jeszcze do poszczegól
nych klubów, mstytucyj i organi 
zacyj, aby zamykały zamicjowa- 

i ne przez siebie listy składkowe i 
bez względu na sumę, wpłaciły 

t zebrane fundusze jaknajszybciej 
na konto 18.560 Związku Dzien
nikarzy Sportowych w Warsza
wie.

List takiich oczekujemy od 0-

Odrzucone oferty Berlina
Projekty reform ligowych

Berlin zaprasza l.
międzynfastowy. W 'piątek popotud-

Kraków na meczj dow emv s‘e już czegoś konkretnego L
1 «r»nnłur1_ m waInvr4i Hrsn.neh DOSZCZ6£Ól-DVCTlna walnych zebraniach poszczególnych * 

okręgów, t. zn. nie póin ej jak w ostat ..niu został Kraków zaproszony na 
rozegranie międzymiastowych. za
wodów Dekarskich w Berta e. N em- 
ey proponują ternńiy w c ągu stycz
nia 1934. Sprawa ta była rozpatrywa
na m ©'ątkowem p siedzeniu Zarzą
du KOZPN. Borąc pod uwagę os*at- 
ni.e mecze drużyny krakowskiej, oraz 
przemęczeń e graczy krako-wsk ch u- 
biegłym sezonem, Zarząd KOZPN po- 
Stapcwił zrezygnować narazić z ro- 
zegranńa meczu w Berlinie.

Zarzad KOZPN uchwalił odpowie
dzieć związkowi, niemieckiemu, iż pro
pozycji jego tak długo nie rozpatrzy, 
dopóki nie otrzyma satysfakcji, jakiej 
domagał sę od związku niem.eckc- 
go w roku 1930 z pow d>u zerwania w 
ostatni ej chwili kontraktu co da me
czu międzym astoweg? Kraków ■— 
Be-7« w Berfo-ę,

PZPN nadesłał związkowi krakow- 
sk einn wyrazy serdecznego tlznawia 
za chęć wzmocnienia prestlgu i zna
czeń a sportu polskiego zgarancą.

rila n edz elę styczn a r. b. ,
' W każdym razie d tychczas wnioski! 
czy to o utworzeńe drugę) Lig, ozy 
o p wrót do okręgów, czy wreszcie o 
L:gę ośtn oklubową, oficjalnie zgioszo: 
ne nie zostały. 1

Zarząd Warszawskiego OZPN- posta 
nowił poprzeć wniosek Krakowskiego 
OZPN., domagający sie na nadchodzą- 
cem walnem zgromadzeniu PZPN, znie' 
sienią autonomii Polskiego Kolegium , 
Sędziów Piłkarskich. 13

Motywacja zaciekawia każdego bart 
dzo. a reforma — jeszcze więcej! a

1

cy nie osiągali dużych długości z 
powodu złego śniegu, z drugiej 
strony wobec wycofania się dwóch 
najwybitnejszych zawodników kon 
kurs straci! na zainteresowaniu. 
Dzień swój miał Kolesar (Wisła), 
uzyskując pierwsze miejsce dwoma 
skokami na 42 i 44,5 metrów z 110-

świąt 1 tą 216,ś. Drugie miejsce zajął Maru- 
z;po-|$arz Andrzej 37,5 i 39,5 z notą
świąt

«odu odwilży. Jodynie na boisku War | ma 2 trzecie mlodv skoczek Wi- 
szawiamki rozegrany został mecz to- J,; ’T;„ rLi , tana
warzyski pomiędzy gospodarzami a “^clienek z notą 189,3.
Polonją. zakończony zwycięstwem j skoki 3o 1 39 m, 4) Jan Dawidek, 
1:0 (0:0. 1:0. 0:0) Warszawianki. Ta 35 m. 5) Mateja (Sokół) 174,4 pKt.,
Polonią,
1 .u 1U.U. 1 .u. u,u/ vv ua w.muwu. xa in. uj pat..,
ostatnia wystąpiła bez Sznajdra z Maj । (SNPTT) 178,7 pkt., skoki 34,5 i 
kowskim w bramce. Przebieg meczu ' skoki: 33 5 j 33 5 m .... : „.A-.ii* oyjaufn rrn LJrUrtłłlf Llfri _ . ’wykazał jednak przewagę Polonii, któ
ra ciągle byta w ataku i przeważała. 
Jedyna bramka dmia to ..dziekT Mi
chalskiego. który strzelili w drugiej 
tercji z odlleglośc. 20 metrów. U go
spodarzy wyróżnił się Majkowski, u 
pokonanych Krygier Sędziował dobrze 
p Kazimierz Zebrowski. Warszawian
ka II — Iskra 2:1. AZ S II — Iskra 
6:0. Mecze o mistrzostwo klasy B.

Mecze ping-pongowe o mistrzostwo 
robotnicze Warszawy przyniosły na- 
stejujące wyniki: Gwiazda — Skra 
11:3; Maraton — Jutrznia 9:5; Owiaz- 
d;1 — Jutrznia 10:4; Gw:a-zda — Ma- 
laton 7:7; -Marymont — Stara 8:6; 
irtaraton — Skra 12:2.

Makabi warszawskiej roze- 
rr«ay. został mecz ping-nongowy pó- 
m ędizy gospodarzami a Makabi witai- 
■ką, zakończony zwycięstwem gości 
*:1. Wyniki szczegółowe: Weksler — 
Meller 15:21 22:20: Lapon II — Minko- 
« cl 21:18. 21:19; Lapon II — Weksler 

'15:21. 21:15 21:14: Heller — Minko- 
s\;cz 18:21 21:15 21:24. Gra podwój
na: Finkieteztein — Lapon (Warsz.)— 
M ukowicz — Weksler (Wilno) 21:15, 
18:21, 21:12.

Długość skoków dalszych za
wodników nie doszła nawet do 30 
metrów. Wszystko to wskazuje na 
bardzo słabe odbicie i przyzwycza
jenie ogółu zawodników zakopiań
skich do startowania z długiego 
rozbiegu 1 słabego odbijania się na 
skoczni. Dlatego też został skróco
ny rozbieg, celem zmuszenia za
wodników do silnego odbicia.

Jan Marusarz startując w kon
kursie oddał bardzo ładny skok 48 
m. długości. Na zeskoku jednak na 
bardzo źle przygotowanej skoczni 
i cia bardzo miękkim śniegu upadł i 
potłukł się talk poważnie, że dopie
ro przy pomocy lekarskiej został 
dopro-wadizny do przytomności. Na 
szczęście oprócz ogólnego potłu
czenia i szoku nic mu się nie stało. 
Koąkurs miał dwie kolejki skoków, 
a trzecia musiano odwołać ponie
waż publiczność żądała przerwa
nia zawodów, a lekarze również 
zarządzili przerwanie skoków.

kręgowego Ośrodka W. F, w Bia I 
łymstoku, od K. S, Warszawian-1 
ka i od pisma „Sportowiec11 w 
Paryżu. Pozatem istnieje napew- 
■no szereg list składkowych, o 
których istnieniu nie jesteśmy po 
wiadomlem; do posiadaczy ich 
zgłaszamy również apel o jakiiaj 
szybsze nadesłanie pieniędzy na 
wspomniane konto P. K. O. nr. 
18.560.

W numerze dzisiejszym notu
jemy szereg dalszych ofiar:

p. Marja Rzęskowa (Puławy) 
zł. 1,

p. Marja Poths 2 polec. P.A.S.
P. T. zł. 5 gr. 5.

p. A. Papee (Katowice) zł. 3, 
Młodzież Ogniska Zw. Osadn.

(Brześć n. B.) zł. 10 gr. 46, 
Zrzeszenie Urzędn. Miejsk.

Kom. Kasy Oszczędn. (Lwów) 
zł. 25.—.

K. S. przy Sem. Naucz. (Tarn. 
Góry) zł. 10 gr. 70.

Stów. Młodzieży Polskiej 
„Częstochówka11 zł. 10.—,

K. S. Geyer (Lodź) zł. 52 gr 
50,

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek 

przy przesyłaniu gotówki 
pocztą lub i przez P. K. O. 
upraszamy lo łaskawe wy
szczególnienie na jaki cel 
wysłana gotówka jest prze
znaczona (Ogłoszenia, pre
numerata iit. p.).

Wszystkim Czytelnikom i Współpracownikom, którzy nade

słali nam życzenia świąteczne składa redakcją Przeglądu Spor

towego serdeczne podziękowanie.

Mimo że walne zebranie L'g' odbę
dzie się dop ero w dnach 20-31 stycz- 
nia, a PZPN-u —: 17 i 18 lutego r. b„ 
już od szeregu dni na temat ewentual
nych wniosków krążą przeróżne wer
sje. Tak więc okręg Śląsk ma jak by 
zgłoś ć wniosek, aby <bok Lgi I-ej 
składające) się z 10-c’u klubów czoło
wych utworzyć L!gę Il-gą, ośmiokłubo- 
wa w składzie: Garbarnia, Podgórze, 
Ozami. Pol na (Przemyśl), Naprzód. 
Śląsk, I.egja (Poznań) i ŁTGS. (Jaik 
wdzmy, finał sta tegorocznych mi
strzostw kl. A Śmigły z Wilna nie 
wchodź; w projekc e śląskim w rachu
bę).

Druga pogłoska lansuje, że w związ 
ku ze zgłoszoną przez zarząd Lig- re
formą mistrzostw, .krę© warszawsk ii 
krakowski wystąpią z wniosk em .0 
catkow’te znieś ‘ente Lisi i powrót do 
okręgow.
Tak samo tylko w formie pogłoski mo 

zna podać wiadomość, że jakoby Po
goń lwowska ma postawić wniosek ' 
zmniejszenie Ligi do 8-m'u tylko klu
bów.

Ile w pogłoskach tych, jest prawdy 
dowiemy się o tam dop ero w- chw^. 
kiedjf upłynie ostateczny term o przyj- 
m^iw^nia wniosków. Zresztą przedtem

IIznanie dla zwycięzców Na ostait-h 
n.'em p s‘edzenu Zarządu KOZPN 11-½ 
Chwalnio wyraz ć uznacie i podzę-ra
kowaire kapitanowi zw azkowemu ■ 
raz członkom drużyny krakowskiej, 
ich ostatnie wyniki.

Ż kraś u 1
Polonja (Kępno) spotkała się w dru-1 

gę dz.eń święta Bożego Narodzenia 
niemccklm zespołem V.F.B. 1920 — te 

• (Warteuberg), Mecz odbył się W fat^M 
nych warunkach atmosferycznych ic 
skończył się wynikiem nierozstrzygnió’^ 
tym (1:1 (1:1). Na pół min, przed koń-j 
ceni Polonja zdobyła prawidłową bram- , 
kę uieuznaiią jednak przez sędziego. <

Zainteresowanie sportem hokejowym ) 
na Śląsku jest ogromne. GdS' się zważy ■ 
że cały Śląsk. Górny i Cieszyński ra
zem wzięte. posiadaM mniej ludności । 
aniżeli np. Warszawa to zgłoszenie | 
4-ch klubów A KI. i 10-ciu B Kl do o- i 
kręgu wskazuje, że sport hokeja na lo
dzie jest tu wśród młodzieży bardzo 
ponularny.

Przoduje K. H. w Katowicach, który 
posiada obecnie takich graczy, jak: 
Jankowski. Rybka, S?ybalski i Anzelm, 
którzy w niczem nie ustępują najlep
szym graczom innych drużyn A klaso- 
wj’cli Polski. W K. fi. Siemianówce 
w.vbija się na pierwsze miejsce Sitko'.

Ciekawe że wśród 4-ch drużyn A 
klasowych dwie wymienione z Górnego 
Śląska są wyłączne polskie, gdy nato
miast dwie drużyny z iC eszyńskiego 
Śląska, aczkolwiek mają w swych skła
dach kilku Polaków, zaznaczają-wyraź- 
me że sa drużynami niemiieckiemi.

i" c
t
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Zgodna

no nam „wywiadów1*.
zdołaliśmy przechylić na swą ko
rzyść szalę zwycięstwa.

— Jak sądzi pan starosta, czy te 
sukcesy spowodują na Zachodzie zmia 
nę poglądów o naszych umiejętno
ściach?

pewne zwycięstwo, a po naszym suk
cesie w Brukseli, również Holendrzy 
spodziewali się, iż lekko nas pokonają. 

Niemniejszy jednak wysiłek cfekal 
naszą drużynę we Francji. Znani do-

z możliwością naszej wygranej?
— Ależ nigdy. Belgowie szli po

■___

yliśmy lepsi i... wygraliśmy
opinjd dwu wodzów eKspedycji piłkarzy krakowskich na Zachód Europy
no nam Jwywiadów"2*51110^ Udz‘6l°' . ~ Pr«ciwnlcy nasi liczyli! się bów i największemu wysiłkowi woli gów i Holendrów. markę, a co za ten

gów i Holendrów.

99

| Kraków. 29 grudnia.
>Łpr.u szcrej dni śledziliśmy z za- 
wwm ibem tamy pism, donoszących

Przyjmuje nas zaraz po przyjeździe 
wiceprezes KOZPN p. starosta dr. 

.Wnęk i mówi: Poza samem! zwycię- 
stwarni, które mają przecież niebywa
łe znaczenie,, cieszy mnie przedewszy- 
stkiern ambicja | ofiarność, które zau
ważyłem u drużyny. Muszę również 
wyrazić pełne uznanie dla naszego ka

— Bezwątpienia tak. Belgowie 1 —

hOatfi^WW&diodiie. Po’pitana związkowego p. Kałuży, który
I w Bruk- sw9 opieką i troskliwością potrafił
,¾. pnysila irłido^na Wieść o sukce-I drużynę poprowadzić do zwycięstwa, 
mie w „krajiA i tulipanów", wreszcie Te czynniki złożyły się w sumie
jjWU „7“::7łtWL^JMpolami emigra- wysiłek, który pozwolił nam 
djyineml uwierzyły 'all&ksztalt wy- drzwi na Zachód".
(jwa zwycięsl

prawy. , Ł ]
11 Kraków, upojony- t* serją sukce-1

■ :’^w zastanawiał slę wlele nad sposo- 
। Hiętn przyjęcia swych hiłkarzy. Gdy- 

]bv to było4 nie ulega
zjawiłaby 

3Się orkieśtea, która pt,ty asyście nie- 
. zliczony^ch-' 1 UtAłów wprowadziłaby 
-zwycięzców 'miasta w uroczystym 

■^pochodzie.
U nas są inne zwyczaje. Jednak, 

i: gdy w jednem z pism ukazała się no- 
j tatka, iż ekspedycja wraca we środę 1 
i o 11-30 w nocy, tłumy ludzi szykowa-) 

ly się do wyruszenia na dworzec.
A tymczasem, we środę w południe, 

/ zajechał na dworzec krakowski pociąg 
od strony Zachodu. Wysiadło z nie- 

: go kilkunastu ludzi, o twarzach sza
rych i zmęczonych na których znać 
wyraźnie piętno ostatnich przeżyć ner 

fswowyćh i długiej uciążliwej podróży.
Zamienili między sobą uściski, każdy 

. wziął walizkę w garść i rozeszli się 
■ do domów. Dopero gdy wieczorem u- 
kazałę się na mieście owych kilka 
znajomych sylwetek, powstał „po
płoch1! wśród znajomych, którzy szy
kowali się gremialnie do marszu na 
dworzec.

Wejć o przyjeździe przeszła bły-
i skawitznie wszystkie kawiarnie i knaj 
py, wizyscy interesujący się tą spra
wą w/dzieli już, o niespodziewanym 
powrojie. Oblegano każdego z uczest . 
ników ekspedycji, od ludzi, którym o- ;

, czy ZEiadły wprost ze zmęczenia, wy
ciągali najdrobniejsze szczegóły. Po
raz tj łączny z rZędu powtarzano 
szczeg iły o tmMtch"i -Holandii i re-

; wiz i Si

na

- . . , ~ --------------------------------------------- UCć, WtłipiŁllld Idft. OClgUWlC ] —
a Jlie ,nas.ze “mfeietności i mogę po-j jak już na wstępie wspominałem — 

wiedzieć, iż zespoły emigracyjne sto-: Holendrzy, niedoceniali nas zupełnie, 
ją na poziomie najlepszych drużyn li- Liczyli się z sukcesami. Tymczasem 
gowych. To też po sukcesach w Bel- 
glji i Holandji, gdy spodziewaliśmy 
się, iż czekające nas dwa mecze, to

rozczarowali się bardzo. Ale nietylko 
wynikami. W pierwszym rzędzie na-
szą grą, która potwierdzała wyniki.t , ., ------ “"'■'""'i ikwid puiwieruzaia wy.wybić już tylko . deser , spotkała nas niespo- Wszyscy oni wyrażali się teraz, 

I dzianka. Tylko dzięki zacięcia zę-
iż

mecze z nami były lekcją gry dla Bel

— Czy mógłby nam pan starosta po 
wiedzieć coś o stronie finansowej 
ekspedycji?

— Widzi pan, z tem było już gorzej. 
Warunki na jakich graliśmy były bar
dzo skromne. Otrzymywaliśmy zwrot 
kosztów podróży III klasą, mieszkaliś
my w skromnych hotelach. Prawie 
tyle, aby wystarczyło. Ale wszystko 
musialo być dobre. Chcieliśmy bo
wiem, za wszelką cenę dotrzeć do cen 
trów piłkarstwa Europy środkowej.

Obecnie, sądzę, sprawa przedsta
wiać się będzie inaczej. Warto było 
ponieść te trudy, aby zdobyć sobie

markę, a co za. tem idzie, możnośd.
dyktowania właściwych warunków.

Rozmowa schodzi jeszcze na przyję ’v 
cie. Inne panują tam poglądy. Ina- t 
czej to bywa u nas, gdzie każdy prze
ściga się w gościnności, starając się o 
jaknajlepsze przyjęcie gości. Inaczej , • 
było tam, gdzie panują inne poglądy^ 1 
niema tej serdeczności w przyjęciu. ? 
Jest przedewszystkiem interes. To też 
kierownictwo ekspedycji mile i z -- 
wdzięcznością wspomina chwile spę--

; wiz i Si - 
.diabla n“

l'rt'irfiĆ2& JtlV ;,Cżćrwonych 
z BrukseHrf; emigrantach z

franci - ' • - -
Chci: ,.zasięgnąć języka" u najbar

dziej 1 impetentnych czynników, zwró 
ciliśmy się do kierownictwa ekspedy-

O dawnych bokserach Makabi
pisze nam z Palestyny ich koleżanka klubowa, dyskobalka

Hajfa, w grudniu
i Ledwo wysiadłam z autobusu, 

który mnie zawiózł z Jerozolimy 
do Hajfy, gdy usłyszałam za sobą, 
najczystszą polszczyzną: „Moje u- 

. szanowanie naszej mistrzyni"! 
Oglądam się zdumiona, ale poza 
kilkoma brudnymi Arabami, me 
spostrzegam nikogo. Już zamie
rzałam pójść naprzód, gdy z olbrzy
miego auta ciężarowego — wyj
rzała uśmiechnięta twarz. Finna. 
Nigdy nie był on maleńki, ale te
raz: Co za bary! Co za muskuly! 
Zrozumiałam powiedzenie pewnego

dzo popularny w dużej mierze, 
dzięki Anglikom, którzy go upra
wiają tu obowiązkowo w służbie 
wojskowej. Oni też bezapelacyjnie 
przodowali w nim, aż do I-ej Ma- 
kabjady. Po igrzyskach w związ
ku z pozostaniem pięściarzy pols
kich w Palestynie otworzyła się 
nowa karta w dziejach boksu oale- 
styńskiego. Uczniowie Czirsocia po
kazali klasę, styl, technikę i umie- 
lętaości niezriane dotychczas. Po
za Anglikami, jedynymi przeciwni
kami byli Arabowe, którzy poza

ła reprezentacją jako całością. 0- 
becny materjał sportowy Palesty
ny rokuje jaknajlepsze nadzieje na 
przyszłość.

Lukę jaka istnieje obęcpie jeśli 
chodzi o trening i styl, wypełnia tre 
ner niemiecki (podobno trene' 
Schmelinga). który przyjeżdża o- 
becnie do Palestyny, by osiedlić 
sie tu na stale. Naogół bardzo do
datni wpływ na obecny rozwój 
sportu w Palestynie mają sportow
cy żydowscy z Niemiec. którzy
ostatnio przybyli do Palestyny.

Z Makabi pojechaliśmy do ma-
Palestyńczyka: Finn samą swoją i Uiuiamvov 
„osobą" budzi szacunek u przeciw- mY.?* tiików. 1 Niestet5

Na widok znanego boksera ży
dowskiego z Polski, współtowa
rzysza wyprawy na Makabjadę o- 
budziła się we mnie żyłka dzienni
karska i zaczęłam sie wypytywać, 
jak się jemu i pozostałym po Ma- 
kabiadzie bokserom polskim wie
dzie w Palestynie.

Dowiedziawszy się, że mogę 
„złapać" Birencwajga i Urkie wi
eża w Makabi, gdzie właśnie teraz 
trenują, i chcąc się również prze
konać o ich warunakch treningu 
pojechaliśmy do klubu.

W obszernej, czystej sali — w dzi 
kich jakichś podrygach — trenowa
ło wielu amatorów boksu. Na. 
mój widok „Polacy" którzy się 
bynajmniej nie spodziewali mnie te 
raz w Hajfie spotkać wydali o-
krzyk i. przywitali głośnem „aaa"!

Jak się dowiedziałam, boks jest 
jednym ze sportów, który budzi 
największe zamteresowanie na ca- 

I łym Wschodzie. Sport ten jest bar-

Tenis
Tilden częstokroć, przy końcu swojego ude

rzenia, pociągnięty gwałtownością poruszenia, 
zmuszony jest podnieść prawą nogę, aby w ten 

j sposób odzyskać równowagę. Wyrzuca on piłkę 
: Meco bardziej na lewo ponad głowę, aniżeli John- 
ston. Podczas gdy ten piłkę serwisową, pierwszą 

. czy też drugą, stale nieco ścina, to Tilden serwuje 
często prostą piłkę, która, płasko uderzona, pada 
na ziemię.

Bardziej niż przy ściętym serwisie, zachodzi 
^■^y prostym — potrzeba trafienia piłki w możli
wie najwyższym punkcie. Jeśli Johnston nigdy pil- 

! L prosto nie serwuje, czyni to dlatego, bo wie, 
że nie jest dostatecznie wysoki, aby móc piłkę od- 
pw.viednio wysoko uderzyć i mieć widoki na utrzy- 
'".'me jej w obrębie- pola serwisowego, nie ści- 
naiąc. .

niebywałą wprost siłą fizyczną ij z. niuKuui po,jecnaiismy < 
brutalnością niczego nigdy nie po- leńkiej „polskiej cu-kierenki"

żonej w przeipielknej okolicy,
polo- 

tuż
Niestety bokserzy polscy roz- nad morzem. Tu się zbierają prze

prószyli się po całej Palestynie, a ważnie turyści i emigranci z Pol-
tem samem niema kontroli nad ca- ski. Gdyby nie przecudnej barwy

Kto ma racjo?
Referent prasowy czy prezyd um zarządu

Notatka o wyjeźdzle 4-ch delegatów 
Związku Kolarskiego na rokowania 
wstępne do Berlina wywołała ostrą 
reakcję zarządu PZTK.

W liście rozesłanym do prasy PZTK 
„kategorycznie zaprzecza jakoby o- 
trzymał od Niemieckiego Związku Ko 
Jarskiego propozycje zorganizowania 
dorocznego wyścigu kolarskiego na trą 
sie Berlin — Warszawa" a notatki do 
tyczące „wysłania do Berlina w ce-

2) powyższa agencja wyjaśnia nam, 
iż informacje o meczu i o wyjeździe 
delegatów otrzymała bezpośrednio od 
referenta prasowego Związku p. Ta
deusza Mikulskiego, funkcjonariusza 
specjalnie przeznaczonego i wyłącznie 
powołanego do udzielania wiadomości 
prasie.

Wobec tego, że sprostowanie PZTK
nosi podpisy prezesa i sekretarza, je
dynym możliwym do przyjęcia wnio
skiem jest konkluzja o tragicznem nie-lach pertraktacji aż czterech delega- ------- ------------ „ lias,V411CI1J 111C.

tow -Związku są- mezgodne^z mrawdą". -pórożumfenlu “wewnętrznem pomiędzy 
Wobec stanowczego oświadczenia władzami Związku.

władz kolarskich stwierdzamy ze swej 
strony:

1) Wiadomość o wysłaniu ekipy kie 
równików PZTK na rozmowy berliń
skie zaczerpnięta została z komunika
tu agencji „Centrosport";

Nieporozumienie miedzy referentem 
prasowym, a pozostałymi instrumenta
mi związkowymi należy załagodzić jak 
najszybciej — a w każdym razie.. 
przed rozesłaniem oficjalnych sprosto
wań!

dzone z p. min. Jackowskim wzgl, ż 
naszym konsulem generalnym w Lille ’ 
p. Karo, który nie odstępował ekspedy 
cji ani przez chwilę, starając się p, 
wszelkie udogodnienia dla gości.

Zkolei zwracamy się do kapitaną 
związkowego p. Józefa Kałuży. Skrom 
ny j cichy „szef sztabu" naszej armji 
piłkarskiej, jest obecnie dosłownie roz 
rywany. Nie można z nim zamienić 
kilku słów, trudno przejść kilka kro
ków, aby nie zjawU się ktoś i potrzą-, • 
sając mocno jego dłomą, mniej lub 
bardziej zamaszyście winszował mu 
sukcesu.

Pytamy

— Jakie wnioski można wyciągać z 
meczów z Belgami i Holendrami?

— Byliśmy lepsi w obu wypadkach, 
rnąją również silnych przeciwni-1 Różnica leży w systemie gry. My gra- , 
ków. Ostatnie usiłowania właśnie i Uśmy krótko, bez nadmiernej szybko-

morze, na tle granatowego nieba i 
bronzowe opalone twarze, można- 
by mieć wrażenie, że się jest w 
Warszawie, w Ziemiańskiej czy u 
Loursa.

W toku rozmowy dowiedziałam 
sie, że nasi bokserzy ostatnio usil
nie trenują w perspektywie spotka
nia z Egiptem. Naogół sie żalą, że 
nie mają kontaktu z Europą. Nie

idą w kierunku nawiązania sto- ści, natomiast przeciwnicy 
sunków z Zachodem. Pierwszym szczególności Holendrzy, 
rezultatem tego mają być spotka-! “ ....
nia: Czechosłowacja — Palestyna
i Rumur?ja — Palestyna. Nasi chłop
cy wprost marzą o meczu Polska — 
Palestyna.

Po dziennikarsku kieruję rozmo
wę na tory bardziej osobiste. chcąc 
wyłowić jakieś szczególiki z ich o- 
becnego życia, które mogłyby za-

nasi, w 
operowali

głównie szybkością.
— Czy mecze zespołu krakowskiego 

mogą spowodować w przyszłości zmia 
ny w składzie naszej reprezentacji pań
stwowej? o

— Powiększyły one ilość kandyda
tów do reprezentacji, jednakże osta-(

interesować czytelników? "A'więc tecznie mówlć będzie można 0 tem do 
przedewszystkiem sensacja: Finn piero w pe,nyni sezonie, gdy grać bę- 
ma własne auto i piękną narzeczo-Idziemy na terenie suchym.
ną. Birencwajg i Urkiewicz nie u-. — Co pan sądzi o grze całego ze-
stępują pod twm względem wadze 
ciężkiej. Obecnie bardzo ciężko 
pracuję, jak nigdy w życiu — mó
wi Urkiewicz — ale mimo to je
stem w stu procentach zadowolo
ny.

Na zakończenie pytam się co 
chca powiedzieć w „ostatniem sło
wie". Bjrencwajg zasyła serdecz
ne pozdrowienia, Urkiewicz czeka 
niecierpliwie’ II Maikabjady i spot
kania ze saortowcami polskimi, a 
Finn po chwili namysłu mówi: 
„czegfl im życzę — nie życzę spot
kania z Arabami!"

Fn Bersohnówna *

społu?

— Drużyna przedstawia .w sumie 
maszynę sprawnie funkcjonującą. Cie
szy mnie osobiście to, że do znanej i 
uznanej już gry naszej ppmocy przy
łączył się atak. Niewątpliwie jednak., 
pomoc ma w tem największą zasługę.; 
Wszyscy gracze, - bez wyjątku spótół^ł 
w pełni swe zadanie. - ■' -

Jak widać z obu rozmów, zespól 
kowski spełnił wielkie zadanie prop&-4 
gandowe, dorzucając potężne atuty do 
stanu posiadania naszego piłkarstwa. ;

* (r. a)

SZEŚC KOLEJNYCH FAZ RUCHÓW TILDENA PRZY JEÓO MORDERCZYM SERWISIE.

i Cochet mają technicznie bardzo niedoskonale ser-1 się, szybko dostaje się ku siatce, bo wykorzystuje 
wisy. Borotra orowadzi swoia rakiete zamiast nn^1 iiarhvUnin h-jm._____ . ,wisy. Borotra prowadzi swoją rakietę zamiast po^ 
nad bark, zbyt daleko do tyłu. Cochet nie prostuje

Tilden nierhz ścina nieco swoją pierwszą pił- 
, Kt serw isowaLaawszei jednak ścina drugą i to bar- 
। u/o silnie. Udeijza ją podobnie jak Johnston, z le- 
> " f strony ku Pjawej. Rakieta naciska górną część 
i Piłki ku górze,. 
I '-Hi Przegubu,?a

ardziej jednak wskutek uwolnie- 
iżeli wskutek obrotu barku.
e/sona jest typowym przykładem 
serwisu, podczas gdy serwis Til- 

kątegorji pośredniej między ścię- 
hnstona, a serwisem amerykań-

Serwis Pat 
, ;,mcrykańskieg 
deną należy, dó 
tym serwisem 
skim.^r«i tersona jest nadzwyczaj skutecz- 
n ’ W a przerwy i bez gwałtownych

l «» fednęczy on energję harmonijnego, 
i! ’ Umiarowego ruchu z silnem roz-
y^razcie.iiem^tawów biodrowych, polączonem z na- 
1 cnjkuilem ćiałą^do ptzodu. Patterson, podobnie 
1 jak '11 den, bard!#) często uderza swoją pierwszą 
i mikę płasko, przerzucając ją nad siatką z niesły- 
j chana szybkością. ,

i W r. 1’^25 grafem raz przeciw Pattersonowi,
j Pi zyczem pierwszy serwis udawał mu sie doskona- 
I »e. Ledwo widziałem przelatującą piłkę. Nie trze- 
’ ba wspominać, że niezbyt często ją odbijałem. Pat- 
] terson uderza swój drugi serwis ponad lewem 

■ uchem i naciska, jak Tilden, od lewej ku prawej 
1 1 dołu ku górze. Jednak podczas kiedy rakieta 
I Przy serwisie Tildena, a szczególnie Johnstona, 
i dotyka prawej strony, przy serwisie Pattersona 
^traj ^ewą stroną. Patterson ścina piłkę głównie 
Yvskute^ bardzo silnego i wyczerpującego zgina
nia i odginania przegubu.

Posiadacz najlepszego wśród wszystkich fran- 
cusKich graczy serwisu Brugnon, serwuje piłkę 
Podobnie jak Patterson, nie mając jednak warun- 

Pattersona'i— Szybko się męczy. Borotra

ramienia przy uderzeniu piłki. Obaj serwują ra
mieniem i barkami, nie śledzą jednak uderzenia 
i nie wykorzystują obrotu ciała. Rzadko udaje im 
się pierwszy serwis, podczas gdy drugi jest łatwy 
do odbicia.

Serwis mój ćwiczyłem bardzo wiele, znacznie 
więcej niż każde inne uderzenie. Najpierw serwo
wałem piłkę prosto, potem przyswoiłem sobie ame
rykański serwis, a dziś używam w ogólności ser
wis święty. Z pomiędzy wszystkich uderzeń, ser
wis jest niewątpliwie tem, które trzeba jaknajwię- 
cej urozmaicać.

Mojem zdaniem, dobry gracz powinien do
kładnie wiedzieć, jak należy wykonać prosty, ścię
ty i amerykański serwis, natomiast można się do
skonale obyć bez „rewersowego", lub innego eks
centrycznego serwisu, kopiowanego przez tych, 
którzy uważają np. Mishu za nieporównanego, 
ekscentrycznego mistrza. Uderzenia te „nie opła
cają się", z powodu wymaganego przygotowa
nia oraz mogącego wyniknąć w następstwie nie
bezpieczeństwa.

Przepisy o ustawieniu się gracza nie pozwa
lają nawet na jeden cal wkroczyć na kort, zanim 
piłka nie zostanie uderzona. Aby nie tracić dro
giego czasu, powinno się zaraz po uderzeniu 
umieścić prawą nogę ponad linią serwisową, nieco 
przed lewą nogą. Trzeba się starać o wychylenie 
się do przodu przed uderzeniem, aby z chwilą 
uderzenia piłki wskutek ciężaru ciała zostać po
ciągniętym ku siatce. Ostry wybieg do siatki, 
szybki, jak start do stumetrówki, jest przede
wszystkiem kwestią równowagi ciała. W przeci
wieństwie do ogólnego mniemania, amerykański 
serwis nie ułatwia szybkiego wybiegu bardziej, 
aniżeli ścięty, serwis. Jedyna różnica polega na 
tem, że amerykański serwis, ponieważ jest wol
niejszy, daje więcej czasu do wybiegania.

W gruncie rzeczy istnieje tylko jedna możli
wość szybkiego startu, polegająca na wychyleniu 
się przed uderzeniem piłki. Richard, nic śpiesząc

nachylenia ciała do przodu. Upadłby prawie, gdy
by zaraz po uderzeniu nie uczynił kroku naprzód. 
Borotra dochodzi wprawdzie szybko do siatki, 
bardziej jednak dzięki szybkości biegu, aniżeli 
przy pomocy wystudiowanego poruszenia.

Pdchyla się on silnie do tyłu, ba, uderza na
wet piłkę daleko za głową, co mu przeszkadza 
w dostatecznem wychyleniu ciała, a zatem w ułat
wieniu wybiegu.

ROZDZIAŁ VI.

najłatwiej dostosować do każdego stylu, przy* 
czem pozwala ono równocześnie na studiowanie 
najrozmaitszych sposobów gry.

Chwyt rakiety Tildena przy wykonywaniu 
toraandu, rożni się od cliwytu opisanego przy ser- 
wisie tem, że zmienia on w swem ręku rączkę 
rakiety o ćwierć obrotu. Palce leżą na płaskiej 
części rączki rakiety, równoległej do naciągu, 
a mianowicie na tej stronie, którą -uderza sie 
w piłkę.

Przy serwisie natomiast palce sięgają do 
brzegów tej płaskiej części. Wielu graczy prostuje 
palec wskazujący wzdłuż rączki, podobnie jak to 
ma miejsce przy serwisie. W następstwie tego 
zmniejszą się jednak siła chwytu.

Ustawienie się Tildena przy wykonaniu for
handu jest doskonałe. Rzadko znajduje się on 
w chwili uderzenia za blisko lub też za daleko od 
piłki. Starannie zwraca uwagę na to, aby się zna
leźć w dostatecznej odległości od piłki, przygoto
wując swój forhand tak, ażeby piłkę trafić zawsze 
podczas wybiegu. W chwili uderzenia bardzo wy
sokiej piłki, zgina kolana, rozstawia szeroko nogi 
i prowadzi piłkę, wychylając się jak najdalej do 
przodu. Pomimo swego wysokiego wzrostu, Til-FORHAND.

Najbardziej naturalnem i najłatwiejszem ze ,vaui,;tRU wmumu, > u
......................................... - - - - - r । den zadziwiająco dobrze odbija piłki skaczącc 

nisko.
wszystkich uderzeń jest forhand. Nowoczesny 
szampion musi opanować wszystkie uderzenia 
i musi się jednako pewnie czuć przy siatce jak 
i w głębi kortu. Temniemniej dobry forhand jest 
w większości wypadków jego najlepszą bronią.

Szybkość i precyzja forhandu czynią z gra
cza grającego z głębi kortu, niebezpiecznego prze
ciwnika. Atak woleisty przy siatce jest często nie
bezpieczny dzięki silnemu forhandowi, użytemu 
jeszcze przed podejściem do siatki. Naturalnie uży
cie forhandu niezawsze jest możliwe. Jednakowoż
każdy tenisista, mający wolny wybór, chętniej 
wybiera forhand aniżeli bakhand.

Istnieją setki najrozmaitszych sposobów przy
gotowania uderzenia i zakończenia forhandu. Bo
rotra, Williams, Cochet, Tilden, Alonso, Johnston 
i Howard Kinsey mają mniej lub więcej różniące 
się sposoby wykonania swoich forhandów.

Ponieważ wszyscy ci gracze rozporządzają 
dobrym forhandem, niełatwy jest wybór dla po
szukującego wzoru. W tem miejscu należy zazna
czyć, że najłatwiejszym do wykonania i prawie 
zawsze najskuteczniejszem, jest poziome uderze
nie z forhandu. Uderzenie to opłaca się graczowi 
najlepiej, gdyż łatwo można je zmodyfikować. 
Z płaskiego uderzenia łatwiej przejść do ściętego 
aniżeli odwrotnie.

Ze wszystkich sław tenisowych, wykonywu- 
Jących wzorowo zarówno forhand jak zresztą i ka
żde inne uderzenie, najsilniejszym gracz 
zapewne Tilden. Jego sposób wykonani:

Często bierze on piłkę, zdającą się być pozą 
1 jego zasięgiem, właśnie w chwili, kiedy prawie 
1 dotyka ziemi, wykonując7doskonałe uderzenie.

W r. 1924 uratował on zwycięstwo w walce prze- 
! ciw Johnstonowi, łapiąc woleja swego przeciwni- . 
, ka daleko poza kortem i posyłając piłkę daleko 

w przeciwny róg boiska obok słupa, wspierające- - 
go siatkę.

Na korcie tenisowym każdy ułamek sekundy, 
przebyty w pozycji stojącej, umniejsza wartość < 
kroku, potrzebnego do prowadzenie uderzenia. lub 
do zajęcia dobrej pozycji dla następnego ude-^ 
rżenia. ... /

Tilden zaczyna przygotowywać swój
I dość, późno. Żywym i szybkim ruchem cofac-emW 
rakietę możliwie jakna.idalej do tvłu. Ruch ten nic. 4 
zmniejsza się prawie wcale w chwili, kted-T 
gub Amerykanina oprowadza rakietę w krótkiej ■ 
pętli, która umożliwianiu ponowne posunięcie do . 
przodu, przyczem ruch nie traci na swej piynno- 
ści. Podczas wykonania uderzenia zgina i prostuje 
się łokieć i przegub. . , . , , -

Szybkość, udzielona piłce, nie polega jednak ... 
na1 uruchomieniu muskułów ramienia, przędramie- ; 
nia i przegubu, lecz wytwarza się głownię, wsku- . 
tek wyrzucania barku i wzmocniona zostaje dłu
gością dźwigni (rączka rakiety i ramię), której 
końcem .uderza Się piłkę. • 1
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f Ciekawe nastawienie d'p motocyikfcrnu. 
' r— Polska elita wyścigowa. — Horo- 

J- skopy na-przyszłość.

Sport motocyklowy populary 
tsuije . się w Polsce z każdym 
dniem.

Dowodem takiego stanu rze- 
ięzy śą . wielofysiączne rzesze, 

: oblegające trasy wszelkich Im- 
ipre z mo to cyklb wyc h.

_ . Naczelne organizacje sportu 
wyszły ze słusznego założenia 
(propagandowego: „Kulluira — 
propagandą11. Ukrócono nieobli
czalne harce bez tłumików po 
ulicach miast, nauczono jeździć 

. spokojnie, używać mało sygna
łów, zalecając jako tereny wy
ładowań nastrojów wyścigo
wych mało uczęszczane szosy.

Po sezonie m
Ogromny wprost iiainiteresowania zawodami.

SPORTOWY „SM-500'POLSKI MOTOCYKL

Tafcie wstępne lekcje dba en-
tuzjastów polskiego motocykliz-■ gowego. Jeźdźcy polscy posia
niu były koniteczne w ostatnichj dają maszyny wyścigowe, kró- 
fciilfcu latach — latach fantasty-1 re diosfconale nadają się dllu jazd 

.. cżnego wprost rozwoju moto-i pokazowych i prowincjonalnych, 
i cyklizmu światowego. A nie za- w żadnym zaś wypadku dla u-
\ pominajmy, że ten sport maro- żytku międzynarodowego, gdiziie 

dził się w naszym kraju żule- uczestnicy posiadają wprost pe-
. dwie przed dziesięciu laty, że reiki techniki.
r jesteśmy spóźnieni w stosunku 
! tio Ameryki i zachodniej Europy
- o łat prawie 20.

/ '--Wyniki sportowe w polskim 
’ moitocyklizmie są do dziś 'nie
stety słabe. Nie można przez to 

1 powiedzieć, by zawodnicy nasi 
nie posiadali sztuki jazdy raido- 
,Wej i wyścigowej. Przeciwnie, 
wielu z pośród naszych moto- 

: cyklistów osiągnęłoby wsparniu- 
łe wyniki, gdyby nie nieodpo- 
Wiednie maszyny. Mamy prze- 

‘ cięż serję nazwisk, które nawet 
; zagranica podziwia, jak np.: 

Alvensleben, Telechuu. Baron, 
t Frankbwski, Bathelt, Schreiber 
- i-inni. Wszyscy oni na wyści- 
< gach imponują precyzyjną tech
niką i . opanowaniem maszyn. 
Pierwsze jednak miejsca dosta-

Stan ten jest zupełnie zrozu
miały. Jeźdźcy nasi, w 90 proc, 
amatorzy, startują na własny 
rachunek. Są to przeważnie lu
dzie pracy, którzy z wielkim

, [ją się prawie z reguły jeźdźcom
fżagralnteznym,
.śpeęjalnemi maszynami wyścigo

1 <* * *

rT’! 
'■ 'Nr^t
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CWS-1000 CCM, PODCZAS PRÓB TERENOWYCHPOLSKI MOTOCYKL

otocyklowym
Maszyny zagraniczne, niestety, ciągle na czele

wyścig w Wiśle — zaliczono do 
górskich mistrzostw Europy. W 
tym drugim Polacy mieli wogó- 
le mało „do po-wicdzcniia", po
mimo .nadludzikioh wysiłków* 
Rezultat — nagrody z obu wy
ścigów wywozi zagranica — 
zwyciężyły maszyny, wspania
le fabryczne rarytasy. AIS, In- 
dban, Gu:z.zi, Rudige...

Dziedzina polskich rekordów 
szybkości przedstawia się wię
cej, niż opłakanie w stosunku do

trudem nabywają delikatne ma-. zagranicy. Nasz rekord szybko- 
szyny wyścigowe, nie nadające | ści w kat. 500 ccm. wynosi 159 
się do jazdy zwykłej. Nie stać | klmJg., w kat. 750 ccm. 141się do jazidy zwykłej. Nie stać
ich na kosztowne przygotowa
nie maszyn do wyścigów, nie 
stać na przywożenie ze sobą na 
trasę managerów, których war 
tość cenią zagraniczni jeźdźcy 
b. wysoko i przywożą ich nieraz 
po kilku.

Jeźdźcy zagraniczni, w więk
szości wypadków zawodowcy, 
posiadają maszyny irurzyszyko- 
wane fabrycznie. Wydajność 
tych maszyn w stosunku do po
siadanych pirzez Polaków jest 
przeciętnie o 20—30 proc, wyż-

IklmJg.,
IklmJg. Z punktu widzenia po
stępu techniki są to wyniki wię-

sza. Dlatego też nie należy się

świata jest już cyfirą dli a nas 
fantastyczmią 244,339 klmJg.

W dziedzinie rakordów pol
skich, zanotować należy podję
tą przed niedawnym czasem

Ichronometm W . najbliższym 
czasie próba ta ma być wzno
wiona.

cej, niż słabe. Wystarczy sobie próbę podniesienia rekordu szyb 
uprzytomnić, że przed niedaw- kości bezwzględnej na motocy-, 
nym czasem włoski motocykli- klu krajowej produkcji CWS 
sta Bonazzi osiągnął na maleń-póOO ccm.
kim motocyklu Benelli 175 ocm.l Próba ta nie dała wyników z 
szybkość 161,5 klm^g. Rekord powodu zepsucia elektrycznego

Jest rzeczą ogólne znaną, że 
rozwój sportu motocyklowego 
w najszerszem pojęciu uzależ
niony jest od stanu krajowego 
przemysłu tanich maszyn. Rok 
1933 jest przełomowym w tej

Anglik w barwach Polski
bierze udział w turnieju lotniczym 1934 roKu

W tych dniach w Kairze zakoń-
czył swe obrady Międzynarodowy

.wemi.
Sprzęt naszych kierowców, 

.4bjb^!ąćzka od czasu powstania 
..^Iskiegb^motocykliztnu wyści-

szyn o po_hodzemu .zespołu., reprezentował ppłk. dypl. B. 
jeźdźcy i maszyny. Kwieciński, sekr. gen. A. R. P., któ-

Dwa jaskrawe przykłady: Te-|rego wybrano wiceprezesem F. A. 
goroczne Grand Prix i górski il. (Federation Aeronautique Ipter- 

I national).
Dalszym sukcesem Polski było 

przyznanie nam prawa trzeciego 
głosu. Jak dotychczas jedynie Fran
cja. Niemcy i Włochy posiadały

o trwałym smahu

ATAK HOKEJOWY CZARNYCH 
Jałowy II, Jasiński, Trocki.

cztery głosy, zaś Polska — dwa.
Zkolei zatwierdzono regulamin i 

trasę ..Challenge 1934“, którego ter
min ustalono na 28 sierpnia do 16 
września. Sam lot okrężny na tra
sie o długości 9500 km. będzie trwał 
od 8 do 15 września. Oprócz raidu 
odbędzie.się szereg.prób technicz- 
nyclf i próba szybkości maksymal
nej.

Zjazd ustalił również datę 23 
września jako termin międzynaro
dowych zawodów balonów wol-

nych o puhar Gordon Bennetta; 0- 
bydwie te imprezy organizuje w 
Warszawie Aeroklub Rzplitej Pol
skiej.

Na .końcu obrad uchwalono ude
korowanie złotym medalem F. A. I. 
hiszpańskiego, konstruktora inż. J. 
dę ła Cierva. Jest to powtórne od
znaczenie twórcy autożyra tą naj
wyższą odznaką lotniczą. Jedno
cześnie jest to pierwszy fakt w hi- 
storji istnienia medalu F. A. I.

dzieidzmie. Skonstruowano ł pod 
dano próbom już 4 motocykle ' 
krajowej produkcji: .1) 350 ccm. 
„Orlę“ sportowy z angielskim 
silnikiem Villieirs. 2) Całkowicie ; 
w kraju wykonane „SM“ — 500 i 
ccm. Sportowa konstrukcją p.p. 
iniż. Mandelota i inż. Schweiitze- I! 
ra, oraz dwa: modele CWSi 3) 
600 ccm. 1 cvl. z wóziiem 
lub be-z orap 4) 1000 ceni do 
jazdy z wózkiem popularny 
i znany w ca?ym kraju — jdyż 
znajduje się w sprzedaży itż, od' 
dłuższego czasu- ‘ ’

Polska produkcja weszła już j 
na właściwe tory. W sexmie j 
1934 powinniśmy ujrzeć 4 ypy 
polskich maszyn na startacl poi 
skich imprez. W konstrukcjach 
tych jedno tylko uderza. "Jeśli ' 
to ma być k>rajowa.?prod4cja; 
czy celowem -jest /stosowa.^ w 
polskich motocyklach angi^kie 
silniki?

. Większość . faslłowteów (^dzi 
przeciwnie. - < ‘

J. J. Makowsi

5 e d v n a guma d o. żucia

DOM KLUBOWY WARSZAWIANKI NA WŁASNYM TERENIE SPORTOWYM
; Estetyczna ta budowla, ptojekto inż. afch. Dobrowolskiego, pozwala rozwijać Warszawiance 

coraz to szerszą działalność, co przekształca miody klub w po tężną organizację. Nie jest dla 
nikogo tajemnica., że zasługą to główna niestrudzonego prezesa, klubu płk. dypl. Leopolda Gębia.

Niemcy
zaczynaj nas szanował

Prasa niemiecka przyjęła sukcesy 
Krakowa w Belgji i Holandii z wiel- 
kite m z aiLruteire s o wan i em. . Benli ńsk-a 
.Fussbalhvoche" podkreśla, że wynik i 
wrażenie batalii berlińskiej straciły cha 
rakter. przypadkowości. Pismo berliń
skie podaje fałszywy wynik z Brukse
li (3:3) i stwierdza, że Niemcy staną 
we wrześniu 1934 r. w Warszawie, co- 
najminiei przed tak itrudnem zadaniem, 
jak 3 grudnia w Berlinie. Okazało się 
bowiem, że Polacy potrafią nietylko na' 
oślizgłym terenie dobrze gnać, lecz są 
omi efektywnie dobrymi piłkarzami.

Max Schmelins! został przed święta- 
mi wraz ze swoją małżonką Anny. On- 
dra, przyjęty przez kanclerza Rzeszy, 
Hitlera. „Fuhrer" wykurzał wiiełkie za- 
iinteresbwanie dla planów b, -mistrza 
świata i 'troskliwie wypytywał się o 
możliwości przywrócenia narodowi nie
mieckiemu najcenniejszego z tytułów 
pięściarskich.

Gustaw Eder, Snistrz ' Nietjtiec wagi 
pólśrediniieii; phlę’ 'się' coraz' wyżej po 
szczeblach' swej.lpóźnej kąrjery. Sp.rząt 
nął on już wszystkich-niemal klasowych 
weberów Europy j w oczekiwaniu, na 
spotkanie o tytuł, z Jack Hood‘em, robi 
porządek wśród -njemieckicli pięściarzy 
z wyższych' kategoryj. Obecnie atiokau 
towar On w‘ 9. rundzie odwiecznego mi- 
-strza,Niemiec.wagi średniej Help Dom- 
górgena. ' ,

na
skoków w Zakoi

.mień ce.

w gronie przy

inauguraćyjnjym konkursie’ 
.A. „ ™.jfianem z?iął III

MISTRZ POLSKI JÓZEF HEBDA 
zamienił w/ zimę rakietę na narty ! Widzimy jgó 

jaciół (pierwszy od lewej) pod Lwo)

JÓZEF ŁANKOSZ

Przy okazji wspomnieć należy 
kilka słów o pracy nad organizacją 
Challeage‘u 1934 r. Nasze samoloty 
do tych zawodów 'budowane są 
przez Państwowe Zakłady Lotni
cze wg. pomysłu inż. Dąbrowslce- 
go oraz Zakłady RWD — inżynie
rów: Rogalskiego, Wędrychowskie 
go i Drzewieckiego. Aparaty te bę- 
d 'tirzymiejscowe o wadze nieprze- 
kraczającej 560 kg. (I-sza kategoria 
samolotów turystycznych).

'Polska wystawi drużynę złożo
ną z 8-iu maszyn. Obsada osobo
wa będzie ustalona w najbliższym 
ęzasie. • ;

Jako fakt ilustrujący. zaintereso
wanie sie zagranicy Polską niech 
posłuży, taka, wiadomość: Jeden z. 
pilotów angielskich obstalował so
bie maszynę specjalnie na Chal
lenge 1934. Ponieważ Ahglja nie 
zgłosiła swego udziału do zawo
dów, więc ipilot ów będzie mógł 
startować tyjko w barwach jedne
go z aeroklubów biorących, udział 
w tej imprezie a więc: Niemiec, 
Włoch, Francji, Czechosłowacji 
lub Polski.

Anglik wybrał te ostatnie.
R. W.

rem<

• Prr-r-merżta kwartnha zL 7 Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm. szerokościszpaltyred. zł. 0.80, poza tekstem zł O.loT
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